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“Wobec bezprawnej 
decyzji. 


| Kraków, 6 lutego. 
(wś.) Onepdajsza, decyzja wysokiego komisarza 
Ligi Narodów Mac Donella w sprawie poczty pol- 
| skiej oznacza wprowadzenie” sprawy gdańskiej 
w nową niepomiemie zaogmioną faze. 
|  Przedewszystkiem o samej decyzji, jej stronie 
merytorycznej i formalnej. Merytorycznie decyzja 
to miesłychana: niezgodność jej z Traktatem Wer- 
salskim, z konwencją paryską i konwencją war- 
szawską jest wprost uderzająca. Traktat Wersal- 
ski i późniejsze konwencje mówią o prawie Polski 
urządzenia w porcie gdańskim służby pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej, z czego jasno wymi- 
ka, że poczta polska w Gdańsku ma służyć do 
komunikacji Polski z portem gdańskim i tego o- 
| tatniego z zagranicą; wbrew temu orzeczenie wy- 
Bokiego komisarzą przewiduje, że poczta polska 
ma służyć wyłącznie dla korespondencji urzędów 
polskich w Gdańsku. Urągowisko! Gdzież tu wol- 
ny dostęp Polski do morzą przez port gdański? 
Wysoki komisarz orzeka dalej, że Polska ma 
mieć jeden urząd pocztowy! Dlaczego? Ozyż logi- 
|ka i zdrowy sens nie wskazuje, że ilość urzędów 
pocztowych może być zależna tylko od względów 
technicznych. Kierując się swoją osobistą logiką 
wysoki komisarz wyda może niedługo decyzję, że 
po dworcu kolejowym w Gdańsku (kolej jak wia- 
domo jest pod zarządem polskim) bilety mogą być 
Sprzedawane w dwóch okienkach, a broń Boże 
w trzech lub więcej. Ta sama niedorzeczność co 
w ograniczeniu Ńczby urzędów pocztowych do jed 
Rego, przebija także z postanowienia o skrzynkach 
towych i listonoszach. Staje się jasnem, że 
ecyzja wysokiego komisarza ma na celu ograni- 
(zenie praw polskich w Gdańsku i poprostu wy- 
Rugowanie nas w zakresie, w którym Traktat Wer 
Balski i późniejsze konwencje w sposób niedwu- 
tnaczny warują Polsce dość szerokie prawa. 

Co do sprawy formalnej, to podstawy tej decy- 
| k się na poprzednie orzeczenie wysokiego komi- 
|%ra Ligi Narodów, w wydając orzeczenie, powołu- 
się na poprzednie. orzeceznie wysokiego komi- 
z r. 1923. Jakto? Więc jeśłi komisar Ligi 
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RE numerata wy- 
nesi w Krakowie | 
mies ał 3'40, z 
odaoszcniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 


4 20 -— Zagranicą 
zł. 7:00. 


Zwycięstwo intryg gdańskich. 


Niesłychanie stronnicze orzeczenie Komisarza Ligi Narodów. 


Gdańsk. 4 lutego. (PAT). Wysoki komisarz Li- | 


| 

| 

| 
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| gi Narodów w Gdańsku wydał dziś decyzję w spra 

| wie poczty orzekającą, że poczta polska w Gdań- | 
sku, przezmaczona jest wyłącznie dla korespoaden- | 

| 

| 
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cji urzędów polskich w Gdańsku i NIEMA PRAWA 
UTRZYMYWAĆ URZĘDÓW POCZTOWYCH PO- 
ZA CENTRALNYM NA PLACU HEVELJUSZA. 
Decyzja powyższa nie ma żadnej siły wykonaw- 
czej. Polska składa rekurs do Ligi Narodów, któ- 
ra podejmie ostateczną decyzję. 
Gdańsk. Wydana dziś przez wysokiego komisa- 
rzą decyzja w sprawie poczty połskiej brzmi: 
SŁUŻBA POCZTOWA, TELEFONICZNA | TE- 
LBGRAFICZNA, DO KTÓREJ RZĄD POLSKI 
MA PRAWO, OZNACZA JEDEN (!) URZĄD W 
PORCIE GDAŃSKIM. URZĘDEM TYM JEST 
TEN, KTÓRY JEST PRZEZNACZONY POL- 
SKIEJ ADMINISTRACJI POCZTOWEJ NA PLA- 
CU HEVELJUSZA. Komunikacje i połączenia te 
z wolnego miasta i z powrotem muszą iść z bi- 
dynku wspomnianego pod lit. a) do miasta, aibo | 
miejsca wybranego na terytorjum Polski i żadne 
PRZESYŁKI POCZTOWE, TELEGRAFICZNE í 
TELEFONICZNE NIE MOGĄ BYĆ NA TEJ DRO 
DZE OTRZYMYWANE LUB WYDAWANE Z WY 
JĄTKIEM BUDYNKU WSPOMNIANEGO POD 
a); 
c) UŻYWANIE SKRZYNEK POCZTOWYCH 
POZA GRANICAMI BUDYNKÓW, ALBO BU- 
'DYNKU WSPOMNIANEGO POD a) SŁUŻ3ZY 
zbierania i wydawania przez listonoszy w TN 
kolwiek części terytorjum miasta jest niedopusz- 
czalne i sprzeciwia się decyzji z 25 marca 1922 r.; 
d) urząd wspomniany pod a) jest przeznaczony 
do tego, ażeby umożliwił Polsce urzędowanie le- 
galne na terytorjum Gdańska i ażeby wysyłał prze 
syiki bezpośrednio do Polski, albo zagranicę z u- 
rzędu pocztowego, a nie z żadnego innego miejsca, 
a także aby zajmował się przesyłkami, idącemi 


Zaj reen kainit, 


; Telefon 2078. 


Narodów wyda orzeczenie niezgodne z Trakta- 
tem Wersalskim i jako takie bezprawne, to pó- 
¿niej może się powołać na to orzeczenie? Otóż 
stwierdzić należy, że orzeczenia wysokich komi- 
sarzy w Gdańsku są rozstrzygmięciami w kwe- 
stjach spormych w danym konkretnym wypadku: 
nie nogą więc stanowić nowego źródła prawnego, 
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czynienia z człowiekiem, 


tramzytem z Polski i przez port gdański, do kra- 
jów zamorskich i odwrotnie, ex parag. 1 i 2 umo- 
wy z 19 kwietnia 1922 r., dotyczący urzędu roz- 
dziełczego i umowa z 29 sierpnia 1924 r., doty- 
cząca urzędu rozdziełczego dla przesyłek zamor- 
skich pozostają niezmienione przez dzisiejszą de- 
cyzję. 

Warszawa. 4 lutego. (PAT). Dowiadujemy się, 
że po tym niesiychanie krzywdzącym i tak niezrę- 
cznym w swoich motywach orzeczeniu p. Mac Do- 
nella, Komisarz generalny Rzeczypospolitej Pol- 


„skiej w Gdańsku, Strassburger, udaje się w piątek 


do Warszawy dla porozumienia się z rządem pol- 
skim, 

Gdańsk. 4 lutego. (PAT). W związku z wyda- 
nym dziś orzeczeniem wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w sprawie poczty polskiej w Gdańsku, 
biuro prasowe senatu oglasza następujący komu- 
mikat: Rząd polski otworzył służbę pocztową pol- 
ską w Gdańsku z pominięciem drogi arbitrażowej 
w kwestjach spornych, przeto rząd wolnego mia- 
sta Gdańska celem przywrócenia status quo jesz- 
szcze przed wdrożeniem postępowania arbitražo- 
wego prosii o spowodowanie natychmiastowego 
ustmięcia skrzynek pocztowych, łistonoszów i in- 
nych ewentualnie skrzynek pocztowych, utworzo- 


nych poza budynkiem na placu Heveljusza. W spra 


wie powyższej wniosek wolnego miasta Gdańska 
jest w toku w Lidze Narodów. 

Dzienniki warszawskie występują bardzo ostro 
przeciwko nowej decyzji Mac Donnelła. „Gazeta 
Poranna' stwierdza, że decyzja ta idzie po linji 
żywiołów niemieckich pragnących rewanżu. „Ku- 
rjer Poranmy'' pisze, że skandale gdańskie rozwi- 
jają się z niebywałym cynizmem, oraz, że mamy do 
( który powoduje się 
wszystkiem innem, a nie prawnikiem, który bez- 
stronnie bada sprawę i wydaje swój sąd. 


abs dat Berri siarczan amonowy 


na Głużołerminowy _kredyt 


dostarcza hurtowo 
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którem są tylko Traktat Wersalski i rozwijające 
go konwencje paryska i warszawska. Inne sta- 
nowisko jest nomsensem prawnym. 

Jeśli tak słabem, jak to wykazaliśmy jest sta- 
nówisko prawne wysokiego komisarza Mac Donel- 
ła w sprawie póczty polskiej — to tem niemniej 
decyzja jego jest bardzo niebezpieczną. Świądczy 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" . 


ona bowiem wyraźnie, że potężne siły, działające 
w kierunku wyrugowania nas z Gidańska i oddale- 
mia od Bałtyku, działają z dotychczasową siłą. 


Mamy poważne wątpliwości, czy rząd nasz to. 


spostrzega i czy podejmuje działamia, któreby do- 
rastały do wysokości celu, jakiem dla Polski jest 
sprawa Gdańska jako najistotniejsza Część pro- 
blemu dostępu Polski do morza. Zazmaczyć mu- 
simy, że społeczeństwo ciągle odmosi wrażenie, że 
w sprawie Gdańska ciągle są nasze stery rządowe 
* zaskakiwane, ciągle twarda meczywistość uderza 
w nie w chwili, kiedy tego zupełnie nie oczekiwa- 


ły. I teraz czy rząd wiedział, jaką będzie decy-. 


zja Mac Donella? Czy przewidział co na ten wy- 
padek? Czy raczej dopiero będzie radzić, podo- 
bnie jak to było w poprzednich wypadkach zao- 
gnienia sprawy gdańskiej, dopiero gdy komisarz 
jeneralny Strassbunger przyjedzie do Warszawy? 

Rzeczywistość dostarcza nam aż nadto dowo- 
dów, że właśnie na punkcie Gdańska Polska bę- 
dzie zdawała swój egzamin mocarstwowy, a tym 
czasem właśnie w tym względzie działalność rzą- 
du nie przejawia się w postaci ciągłego, konse- 
kwentnego i celowego wysiłku? 

Czy to nie tragiczne? 
EE"... WOJE PY CHE 


Że skandal 


7:9" 74 "4", 


u... nauka. 


(Na, marginesie skrłeślenka z repertuaru teadnu Słowac- - 


kiego „Arumy*. 

Fakt wstrzymamia przez krakowską cenzurę wy- 
stawienia w teatrze Słowackiego „Aruny* jest bo- 
daj pierwszy w historji teatrów polskich od 1918 r. 
Smutne i bolesne to że wiłaśnie cenzuma polska zatrzy 
mata sztukę w polskim teatrze, a jeszcze boleśniejsze, 
że publiczność polska musiała jednomyślnie poprzeć... 
cenzora. | 

Od dłuższego czasu na łamach „Gońca Krak.“ z oa- 
łą życzliwością i głęboką równocześnie troską wyty- 
kaliśmy kierownictwu teatru Słowudkiego, że oddizie- 
la się coraz większą przepaścią od tutejszego spote- 
czeństwa polskiego, że gmachu, który był pniem roz- 
rodczym wielkiej sztuki: scenicznej polskiej zaczyna - 
ją się dziać rzeczy osobliwe giłąbokio niepokojące. a 
dla polskiej publiczności bolesne. Z prawdziwym ža- 
tem patrzyliśmy na olbrzymią ilość wolnych miejsc 
w teatrze o tak wielkiej i piqkmej tradyleji. Ale czy 
było do pomyślenia, by publiczność polska z całym 
spokojem i zimmą krwią patrzyła na sztukę Wamidnur- 


skiego z której wydziełał się bakieyl komunizmu i sta 


cał się zatruć polską duszę?... Wychodząc ze sztuki 
Wandumskiego słyszało się pełne obumzemia głosy pu- 
bliczmości polstkie j: 

— Jakto? My walczymy z komunizmem, konfisku- 
jemy zatrutą bibułę moskiewską, występujemy w je- 
danym zwartym szeregu do walki z najmitami krem- 
lińskimi, a tu bezkarnie ze sceny polskiej wydziela 
się jad żrący jak kwas nasze mózgi? 

Czy publiczność polska mogła obojętnie pnzysłu- 
iehiwać się sztuce Dymowa będącej niczem inenm, jak 
mekiamą rosyjskiego żyda dla jego międzymarodo- 
wych współwyznawiców. 

Za Świeże są pamięci publiczności polskiej smutne 
wypadki listopadowe, za częste są kroniki pelicyjjme 
o wykrywaniu jaczejek kommnistyczmych złożonych 
z żydów, by Dymowa wystawiać. 

Pełni szczerego żalu, wytykaliśmy kierownictwu 
teatru Słowackiego, że z miejsca, z którego rozbinzmie 
wła przed laty cudny wierszy Słowackiego, Kaspro- 
wicza, Wyspiańskiego, z przybytku pielęgnowamego 
białą. subtelną ręką Pawlikowskiego uczymiomo jalkiś 
paryski Gramd-Guiniolle, w którym paskarsko-żydow- 
ska tluszcza poci się, rży i rechocze z namiętności. 

Czy komiecznie było wprowadzenie repertuaru bru- 
dnej, lekkiej jak błoto ulicznej pomnografji Wadekin 
ta? 


Publiczmość polska spokojmie wyniosła się z tea- 
tru Słowackiego bez zamiaru powrotu, — ale my, 
jako prasa, nie mogliśmy tak obojętnie traktować tej 
sprawy, tem więcej, że tetar ten utrzymyłwamy jest 
z funduszów społeczeństwa polskiego i nie wolno mu 
ióć wbrew żaidamiu opimji. Żądaliśmy kategorytrzmie 
by z teatru Słowackiego nie robiono Grand-Guiniol- 
tów, czy Qui Pro Quo z warszawskiej galerji Luksiem- 
bunga. Chege stłumóć ten. nasz gios ostrzeżenia dyrek- 
aja teatru Słowackiego chwycita się doprawdy dzie- 
cinnego sposobu. który z uśmiechem pobłażliwości 
przyjęliśmy, odebrała naszemu recenzentowi wolne 
bilety wstepu... 

Aż wybuchł skandal! 


Dobre horyzonty 


_ Ciekawe cyfry w referacie posła Rymara. | 


(Wianszawa. 6 bm. (Tel. wł). Sejmowa komisja. budżeto- 
wa przystąpiła dzisiaj do obrad nad budżetem minist zr- 
stwa oświaty. Obezemy, nadzwyczajnie rzeczowo opreaco- 
wany referat wygłosił pos. Stan. Rymar. Rozpoczął od 
stwierdzenia, że w prełiminarzu wydatków państwa na 
rok 1925, wydatki na oświatę zajmują drugie z rzędu 
miejsce: pienwsze wojsko z sumą 640,500.000 złotych, dru 
gie oświata z sumą 311,755.540 zł. Stanowi to pełne 16 
proc. ogółu wydatków państwa. Na głowę mieszkańca 
koszta szerzenia oświaty w Polsce wynoszą 15 zł, Suma 
ta może wielu państwom zdimponować. Rumunja daje na 
gzkoty 69 miljomów złotych, Czechy 122 miljony, Franaja 
470 miljonów, Amgija 1250 miljonów złotych. Liczba dzie- 
ci, uczęszczających do szkół powszechnych, według wy- 
kam z 1 XII. 923 (statystyka za nok szkolny 1924-25 nie 
jest jeszcze gotowa) wynosiła w 606 szkołach w woje- 
rwódmtwie śląsikiem 196902. dzieci, w reszcie Polski — 
29633290 dzieci, w szkołach prywatnych 87513, razem — 
3241805, stad 1682854 chłopców, a 1560451 dziewcząt. — 
W seminarjach nauczycielskich jest uczmiów i uczenie 
29507. Szkoły zawodowe państwowe podwpiły w r. 1924- 
25 liczbę swoich słuchaczy. Szkoły wyższe wykazują ró- 
wnież znaczny st słuchaczy. Uniwersytet w Kra- 
kowie ma 5380 słuchaczy .Następnie p. Rymar oznajmił, 
że odbył konferencję z 


Na głos ostrzeżenia z naszej strony, na oburzenie 
publiczności odpowiedziały wreszcie władze wyjściem 
ze stanu obojętmości. Wskutek uchybień przeciw re- 
ligji województwo wstrzymało. onegdaj wystawienie 
szumnie przez dyrekcję teatru reklamowanej sztuki 
„Arumy''. 

Gdy dyrektorowie innych teatrów opowiadają so- 
bie o skkreślemiu im przez śp. cenzurę rosyjską i au- 
stnjaiką sztuk z repertuaru, bo zanadto były narodo- 
we poflnikie, to p. dyr. Drzeiński, będzie mógł się 
chwalić jako swym dorobkiem artystycznym, że je- 
mu polska cenzura w polskim Krakowie  skmeśliła 
sztukę z powodu szkalowanmia. religii katolidkiej. Przy 
(krę i bolesme jest to, że właśnie ta cenzura ugodzaka 
w teatr Stłowackieco i że splamiong została trady- 
cja tej polskiej Świątyni sztuki. Odpowiedzialność 
za tę plamę musi w całej pełni ponieść p. dyr. Tmzciń- 
ski. | 


Po. przykrym skandalu nasze władze wglądną z pe- 


mwniością w gospodarkę repertuarowg i może mniej 
silnym będzie dla nich argumemtóm stałe twierdzenie 
p. Trzcińskiego, że publiczność dzisiejsza chce mieć 
tylko. tanidetno-skandaliczny repertuar. Weźmy przy- 
kład z Warszawy. Porządmnie wystaw ony „Don Ju- 
an“ szedł przy zapelniomej widowmi T razy. 
Skamdal, który tak boleśnie dotknął wszystkich, bę 
dzie miał z pewmością i dobrą stronę. To w się stało 
jest dobrą mamiką na przyszłość. Od chwili skreślen'a 
„Ammy“ obydwaj kierownicy teatru Słowackiego p. 
Rolle i Trzciński uleczą się z daltonizmu. Zorjentują 
się, że komieczną jest dezynfekcja repertuaru z mi- 
krobów Wedekinta, Wandunskiego, Dymowa. | 
Wszystkie teatru polskie oddawna już wypowiedzia- 
ty walkę maszomerji, — czas by uczynił to i teatr 
Stoawckiego. Gdy w teatrze Słowackiego zapanuje 
zdrowa atmosferą, gdy na widowni chłomąć będziemy 
czar polskiego słowa i rdzennie polskiej lektury, wite- 
dy złożymy p. Trzeińskiemu „Damk* sendeczny, a 
teatr Słowacikiego z duszy i serea popierać będziemy. 
Ozekamy! 


Rosja o pożyce polskiej 


w Ameryce. 

Moskwa. (A'W.) „Prawda“ omawia sprawę pożydz- 
ki polskiej w Ameryce. Dotychezas Ameryka stroni- 
ła od Polski, lecz w ostatnich czasach zarówno w A- 
meryce jak i w Anglji zaznaczył się wzrost zaufania 
do Polski, którego wyrazem jest opinja londyńskiego 
Ewening Banku. Nie dyskutując nad kwestją stopnia. 
stabilizacji gospodarczej Polski, pisze „Prawda“, nie 
ulega watpliwości, że stabilizacja Związku sowieckie- 
go oparta jest ma trwalszych podstawach, to jedmałk 
nie wystarcza dla uzysłknia pożyczki przez Związek 
sowiecki zgramicą. Polska zdaniem „Prawdy“ otmzy- 
muje pożyczkę amerykańską jako uczestniazka anty- 
sowiecktego frontu zorganizowanego przez kapitał 
anglo-amerykański. 


Koncerty Paderewskiego w Londynie 
Londyn. (AW.) Przybył tutaj p. Paderewski, który 
da pięć koncertów z zyskiem przeznaczonym na cele 
Związku byłych uczestników wojny. 
Żegluga na Wiśle trwa. 
Warszawa. (AJW.) Wobec oczyszczemia się koryta 


Wisły z lodu, podjęto żeglugę towarową i osobową 
Kursują dziennie dwa razy statki na linji Warszawa- 


premjerem, który pozwolił mu, zakończono. Dalsze ciąg jutno. | 


| mer „Gazety Warszawskiej“, zawienający 60 stron 
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oświaty polskiej. 
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aby przy dnugiem czytaniu budżetu w komisji podwyż- 
szyć ogółny kredyt o okrągłą kwotę 20 miljonów zło- 
tych na cele inwestycyjne szkół. Rozmowa ta miała | 
miejsce dwa, cy też tmy dmi po dolkomanej. konwersji 
długów amerykańskich, z czego wymikło, że skarb wyda- 
je w tym roku na śpłatę długów i procentów zagrani 
mych kwote o blisko 30 miljomów mniejszą, amiżeli wsta- 
wiomo do budżetu. Osmezędzomą ta kwotę Rząd oddaje na 
cele oświatowe w Polsce. i j : | 

(W! dziale sztuki, jak stwierdził pos. Rymar, znajduje 
Sie suxa zupełnie nowych pozycji, a mianowicie 100 tys. 
złotych na pomnik Chopina, 100 tys. złotych na organi 
zame obchodu 3 maja. Ta ostatnia suma *est wynikiem 
inicjatywy p. Prezydenta Rzpltej, aby próbować w Pol- 
sce organizować obchód 3 maja, poza uroczystą oficjainą 
częścią, na sposób, w jalkio bobodza we Frama święto 
14 linoa, miamorwicie na wesoło. Z resortu nauk przy0?- 
mina n. Rymar, że wraca do kratu Bibljoteka Raąperswilr 
ska. Dzięki "oparciu p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
znajdzie ona pomieszczenie w pałacu myśliwskim. który ` 
już władze opróżmiają i adaptują, tak, aby był gotów do 
1 kwietnia. br. 

Pn referacie pos. Rymama wywiązała się obszerna dy- 
skusi. której na mopołudmiowem posiedzeniu jeszcze me 


araoe 


« a m. mg: Wó ZAM i Ty i m. M MG MR :- 


FEłock<Wilo:akarmeik, a zamierzone jest orwarcie teglu- 
gi z Gdańskiem i Sandomierzem. 


Jubileusz zasłużonego pisma. 
Warszawa. (AIW.) Dziś ukazał się jubileuszowy me | * 


tekstu i 20 stron ogłoszeń. 


Może wreszcie Polska 
wyzbędzie się Patka 


Warszawa. (AIW.) „Rzeczpospolita: notuje pogł 
ską o możliwości dymisji posła polskiego w Tokio 
p. Patka. 


Konflikt grecko - turecki 
zaczyna przybierać niepokojące | 
rozmiary. >) | 


Angoma. (PAT.) 5 bm. Na posiedzeniu zgromadze- 
nią narodowego oświadczył Fethy bej, że wydalenie | 
z Turcji patrjarchy Konstantyna jest aktem legal- | 
mym. Minister aaznaczył, iż Turcja jakkolwiek jest | 
usposobioma pokojowo jednak musiałaby się pnzeciw= | 
stawić ifbrojnie wszelkiej ewentualnej interwencji | ` 
z zewmątnz do spraw, które uważa za sprawy Ściśle | 
wewinętrzne. Zgromadzenie narodowe przyjęło jedno- 
myślnie do wiadomości oświadczenie Fethy beja. 


Amerykańska alraune, 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tagblatt“ przynosł 
depeszę z Los Angelos, że 7-letnia Elsa Thompsca 
przyznała się, że otruła sześć osób. Również przyzna” | 
ła się, że przed dwoma laty zabiła swą bliźniaczą si 
stre, zmuszając ją do połknięcia odłamków szkła. 
Elsę Thompson ujęto gdy padło na nią podejrzenie, 
iż włożyła truciznę do chleba w domu pewnej rodzi- | 
my, utrzymującej pensjonat. Przyznała się ona do ie" 
go ymu. 


O płace robotników 


ciężkiego przemysłu na Gór. Stąsku. 

Katowice. (AW.) We środę obradowała do godm 
10 wieczorem komisja pojednawcza i arbitrażowa | 
ciężkiego przemysłu. Przedstawiciele robotników żą | 
dali 5 proc. podwyżki płac. 25-cio procentowego wy” 
równania dla robotników kopalnianych i 35 proc. dla | 
hutniczych. Pracodawicy domagali się obniżenia płać 
od 5 do 10 poc. w Okręgu rybnickim. Komisja biorąć 
pod uwagę ciężkie położenie, w jakim znowu malañ |. 
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się przemysł, głównie węglowy, postanowiła żądanis 
te odrzucić i przekazać komisji głównej sprawę do 
datków wyrównawczych dla niektórych kategoryj ro | 
botników przy kopalniach kruszców. 


Czy Sowiety niec hcą tylko... 
Paryż. (AW.) Rząd sowiecki zażądał od sekreta 
rjatu Ligi Narodów licznych informacyj, do do mię 
dzynarodwej konferencji dla kontroli wyrobu brom 
i amunicji, oraz hamdlu bronią. Konferencja ta ma s4 
odbyć 4 maja br. Widać stąd, że rząd sowiecki pra” | 
gnie wriąć udział w konferencji, w której będą choia" 
ły uczestniczyć również Niemcy. i | 
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Przegląd prasy. 


Głos. Zygmunta Wasiłewskiego. — Kobiety żero- 
wiskiem żydowskiem. — Sinkowate obrzezanie H- 
tesatury. — Żydzi i socjalizm. — Polski interes 
w zatargu bałkańskim. — W Lidze Narodów ra- 
dość. — Amerykańska prawda. 
ki Kraków, 6 lutego. 
„Zaimicjowana przez „Słowo Połskie', a dyskre- 
tnie przez całą niemal prasę krakowską przemil- 
czana Sprawa najazdu żydowskiego na naszą li- 
teraturę, wywołała dyskusję. Nestor polskiej pu- 
błicystyki. Zygmuat Wasilewski, zabrał głos 


składały hekatomby ze swojej młodzieży na oł- 

tarzu wolności ludów, żydzi wszystkie kraje pla- 

nowo pupili, mtodzieży zaś swojej do okopów nie 
dali. Wszystkie swoje zaoszczędzone siły, zbnoj- 
ne złupionymi kapótałami, puścili potem na zme- 
czone społeczeństwa europejskie, alby je ze wzmo 
żoną zaciętością dałej wyzuwać z wszelkżch dóbr, 
przedewszystkiem duchowych. Robią wszędzie, 
co stę da. W Rosji dało się więcej zrobić; w Pol- 
sce chciano zrobić to samo, ale się nie daje. Nie- 
nawidzą Poliski, ale przynajmniej ją zatrują, za- 
płują, zabawią się jej kosztem. 

Uwaga żydowskich macherów „od literatury" 

wwrócHa się głównie na kobiety. Przez nie posta- 

nowiono zdemoralizować społeczeństwo: 

„Kiedy żydzi dobrze zarobili na wojnie mate- 
rjalnie i politycznie, cała Europa zaczęła się le- 
piej bawić. Widział kto dawniej takie zabawy, 
jak teraz na balach publicznych? Czy sobie kito 
wyobrażał, że kobiety z jego towarzystwa bedą 
chodziły pół nago, że.pod terrorem mody będą 
chodziły w mróz podkasane, w pamtożelkach ba- 
towych i w cielistych pończochach, konieczmie 
cielistych? Żydzi postanowili zniszczyć nam ży- 
cie obyczajowe, abyśmy stracili swój styl i za- 
truty mieli w duszy pierwiastek pewnej ascezy, 


ty liczą tak samo, jak na poezję t inne sztuki 
piękne. Tędy chcą doprowadzić truciznę do serca 
polskiego. Nie jest to tylko rozmysł szatański, 
to się dzieje także siłą faktu, że żydzi chcą się 
bawić w Polsce po swojemu, a są rozpustni*, 


4 W lteraturze zarzucono już lasso na polską 
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ŚĆ: 
„zabawy literackie odkarmionych na łupie wo- 
fennym żydów, nie byłyby groźme, gdyby nie ba- 
damuciwo międzynanodówki, do której wiebu Po- 
łaków ze świata naukowego i literackiego wcią- 
grięto w ostatnich latach. Ci muszą wyshuci- 
mać się żydom, a bojkotować autorów podejrza- 
nych o nacjonalizm. To jest przyczyną osłabie- 
mia życia duchowego w Polsce, nie zag nazwiska 
A A żydów, których byłoby łatwo odgro- 

wn 
Sinki muszą obrzezać „Nieboską Komeđję“, bo 
inaczej brzuchacze paskarskie z Krakowskiego we 
Lwowie zhojkotowatyby teatr!... Trzeińscy i Świąt 
ki muszą sprzyjać propagandzie bolszewickiej 


ES A S . . >» 1* 
| E desek scenicznych, gdyż inaczej nie znaleźliby 


łaski w „Naprzodach”', „Nowych Dziennikach, 
przedpokojach wicepreżydziackich!... Ale potwor- 


na zdrada interesów narodowych musi wyjść ma 
_ wierzch, musi zakończyć się sromotnie dla lizusów 


żydowskiego gustu; jeszcze jest u nas rasa polska, 
która potrafi zareagować na sinkowate krajamie 


żywcem literatury! Jeszcze nie wszyscy zatrułi się 


duchem krakowskiej zgniłizny, która zatraciła 
miare w tem, Co jest polskie, a co Polsce wromie!... 

„Literatura albo będzie narodową, opartą na 
miłości narodu, albo rie przejdzie do kistonji, ja- 
ko wamtość narodowej cywilizacji. Dawni histo- 
rycy literatury o tem wiedzieli. Jakie zaś bedą 
podręczniki judeo-polonistów dzisiejszych cięć- 
ko pomyśleć. 

Nie żydów trzeba. pilnować (niech sobie w Pol- 
sce piszą wiersze, Śpiewają i tańczą), lecz te 
niemrawe umysły i chamastery polskie, które tna 
cą, jak zbałamucone wyżły, węch polski i dają 
ię troczyć na smycze międzymanmodówek w po- 
smikiwariu ideałów, jak się temaz z żydowska 
mówi — wołnościowych i ludztościowych*. 

Nie lepiej na polu polityki. W tym samym nu- 
merze „Gazeta Warszawska“ podnosi: 

Zydzi w naszem życiu polityczmem stają zde- 

cydowanńie po stromie lewicy. Weszli do Sejma 

a Senatu w połączeniu z żywiołami półbolsgewio- 

Simi lub wyraźnie bolszewickimi z innych mniej- 

szości narodowych, głosują niemal za każdym 

wmioskiem. postawionym 0 lewicę, choćby ten 
wmaiosek nie zaczepiał o ich bezpoBrednie intere- 
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żydawskiemu poparciu. Nie byloby w tem nic dezi- 
wnego, gdyby żydzi reprezentowali u nas fabry- 
amy peoletarjat. Ale w przeważnej większości 
przedstawiają oni interesy kapitalizmu, niekiedy 
4 wielkiego kapitalizmu. I zdziwiemie musi wy- 
wolywać, gdy sę widzi bogatych kupców i ban- 
kierów żydowskich w zupełnej harmonji z gza- 
przysiężonymi wrogami: kapitalizmu". 

Zagadkę jednak popierania przez żydowski ka- 
pitał ruchu socjalistycznego — nie trudno rozwią- 
zać: y 

„Oto żydzi niiemawidzą społeczeństwa, wśród 
którego żyją. Pogardzani nieraz, mają dla niego 
wiekszą jeszcze pogardę. Nienawidzą tych spo- 
łeczeństw, bez względu na to, czy im się źle, czy 
dobrze dzieje. Czasami ukrywają tę nienawiść: 
gdy zaś czują się na siłach, ta ich nienawiść wy- 
bucha z całą siłą. Kto miał sposobność widzieć 
w Sejmie Ustawodawczym posła  Guenbauma, 

"gdy tem, po uchwaleniu ustawy o odpoczynku 

niedzielnym, oznajmił Połakom, że w tej chwili 
straci oni Lwów i Wilno, ten mógł nabrać wyo- 
imażemia o głębi tej nienawisci. I konsekwentnie 
żydzi, gdziekolwiek są, zawsze popierają ruchy 
rewolucyjne, zawsze sprzyjają prądom, zwalcza - 
jącym narodowe tradycje, rozkładającym rodzi- 
nę, podkiopującym religię katolicką. Dia tego też 
zarwisze popierają socjalizm, a nieraz ten socjar 
izm prowadzą“. 

Tak, jak np. żydowski rabin prowadził do urny 
wyborców Daszyńskiego w Krakowie w r. 1897 na 
Małym Rynku!... Dziś zresztą nie lepiej!... Hae- 
ckór, Rosenzweig, Feldmann, Liebermann, Dia- 
mand — same najtęższe głowy  żydowskie!... 
Wszyscy w PPS.!... Problem wałki z deprawują- 
cym wpływem żydowskim od dziś nie może zejść 
ze szpalt!... Dzień w dzień o nim mówić, dyskuto- 
wać, wertować, piętnować, budować własne, de- 
finjować!... Wałka bez przerwy, bez wytchnie- 
nia!... O czystość polskiej rasy i ducha!... 

Aktualma sprawa zatargu grecko-tureckiego na 
tle wydalenia prawosławnego patrjarchy z Fana- 
ru ma swoją stronę polską medału. Może mieć i ma 
swoje konsekwencje u nas. I to wcale nie różowe: 

„wypadki rozgrywające się w Salonikach i Kon- 
stantynopolu — pisze „Ozas“ — mają i dla Pol- 
ski bezpośrednie znaczenie. Nie możemy patnzeć 
obojętnie na walenie się w gruzy dotychczapo- 
wej organizacji prawosławia, mając sami miljo- 
ny prajwiosławinych i cerkiew ortiadoksyjną w na- 
szych granicach, Spór o Fanar nie iest zresztą 
tylko sporem grecko<tirechkiim, ale obejmuje ca- 
łość zawikłanych spraw Bliskiego Wschodu. Gdy 
by pozycja Francji na Wschodzie była silniejsza, 
możnaby liczyć na porozumienie się z nią w tych 
sprawach. Ale wiadomo, że dzięki polityce Her: 
riota w stosunku do Watylkamu, nie należy po- 
zycja Framaji na Wschodzie do zbyt silnych. Tem 
trwdniajszem jest też położenie Polski, która nie 
może patrzeć obojętnie na. dalszy rozwój wypad- 
ków, rozgrywających się w cerkwi prawosław- 
nej, a nie może liczyć na porozumienie się z Fran 
oa w sprawie mającej tak wybitnie religijny 

"kt kościelny charakter. 

A nowy zatarg jest jakby obuchem dla poko- 
jowych zabiegów genewskich. Jeszcze nie ucichł 
oręż w jedmej stronie, a oto podmosi się rwetes na 
Bałkanie!... W Lidze zaś radzą i radzą!... W „Cza- 
sie“ zaś piszą i piszą!... Słusznie podnosi „Nowy 
Dziennik: 

„A jeśli nawet tylko taki a nie inny był za- 
miar rządu tureckiego, to wydalenie patryarehy 
greckiego zgoła inny dalo rezultat. bo stamowń 
dia Gróeji doskonałą sposobność zmobilizowana 
wszystkich sił przeciw zamiarom Angory. Co 
więcej ożywiło ono i wydobyło na wierzch uśpio- 
me na pewien czas siły i przeciwieństwa, które 
prą do świeżych tarć i konfliktów... Balkan zmo- 
wu dochodzi do. głosu, i to w chwili, gdy. w Lom- 
dymie i Paryżu opiekunowie jego głowią się nad 
tem, czy protokół genewski, czy pakt gwaram- 
cyjny, czy też może jakaś nowa konferencja roz- 
hnojemiawa zapewni Światu bezpieczeństwo — 
pokoju“. 

Także w „Czasie“, pomimo panującej tam cho- 
roby genewskiej, wtrącono tym razem ironiczny 
docinek: 

„Liga Narodów i Trybunał w Hadze cieszą się 
w tej chwili zapewne nadzieją, że przybędzie im 
dwóch nowych klijentów i że będą miały przez 
szereg miesięcy, jeśli nawet nie lat, nad czem 
radzić, wyzmaczać komisje i wydawać orzecze- 
nia“, 
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A tymczasem gradowe chmury nadciągają!... 
Tu zatarg grecko-turecki, tam walki hiszpańskie, 
a najgroźniejsze Niemcy: | ! 

„Niemcy — pisze „Głos Narodu“ — uzyskały 
przez upadek Poincarego rok cały dla nabrania 
oddechu. Już go nabrały. Już pędzą naprzód 'od 
sukoesu do sukcesu. Już jest zapóźno wstrzy- 
mać je mocnem słowem Herriota. Najbliższe oza- ` 
sy wymagać będą od rządu francuskiego wyst- 
ków i zręczmości niemałej, by usunąć niabezpie- 

* «zeństwo, jakiem dziś Niemcy grożą pokojowi“. 

W znakomitej zaś korespondencji amerykań : 
skiego publicysty Franka R. Simondsa w „Gaze- 
cie Warszawskiej“ — czytamy twarde słowa pod 
adresem Europy: 

„Okoliczności, panujące nad stanem umysłów 
w Ameryce może są zupełnie niezrozumiałe dla 
Europejczyka. Mimo to trzeba je było wypowie- 
dzieć. Amerykanin uważa, że podczas wojny 
w waniu pokoju i dalej od tego czasu poste 
pował naogół w stosumku do Europy wsponiało- 
myślmie. Uważa, że do wspólnego zwycięstwa 
przyczymił się więcej niż można było oczekiwać 
od niego w czasie jaki miał do rozporządzenia. 
Przy zawieramin pokoju zrezygnował z wszelkich 
zdobyczy terytornjalnych. Po wojnie niósł dalej 
ciężar procentów od sum wyjpożyczonyćh sprzy- 
mierzeńcom, zmniejszony teraz jedynie o spłaty 
ty angielskie, a oprócz tego dostarczył wielkich 
sum w celu ulżenia cierpieniom i odbudowania 
amiszczomych obszarów. Dokonawszy tego, stawia 
kreskę, słusznie, czy nie słuszniie, sprawiedliwie 
czy niesprawiedliwie, lecz nareszcie definitywinie, 
pod długami sojuszniczemi. I tu nawet był i jest 
gotów przyjąć spłaty na podstawie sprawiedii- 
wej oceny istniejących warunków, lecz iść poza- 
to jest niietyliko niegotów, lecz niiegotów we wzma- 
stającym stopniu. Co więcej, każda propozycja 
do pójścia dalej czymi go nieco więcej zdecydo- 
wamym i nieco mniej przyjemnym. Z europej- 
skiego punktu widzenia krytyka takiego nastroju 
może jest nieumikmiona, jednakże zapoznawanie 

go byłoby równie niemądre, jak próżna byłaby 

niechęć zrozumienia, 

Twarde, nieubłagane, amerykańskie słowa!... 
Idą dla Europy ciężkie chwiłe!... I wszelkie bała- 
muctwo, szerzone z czyjejkolwiek strony, może ją 
drogo kosztować. Złudzeniom się nie trzeba pod- 
dawać! Gotować się raczej zawczasu do groźnych 
konfliktów, bynajmniej nie — pokojowych. e 
KI. Hr. 


Usiłowane okradzenie premjera 

Grabskiego. 
Warszawa. (AW.) Policja aresztowała w kamieni- 
cy, w której mieszka premj. Grabski mężazyzmę po- 
dejrzamego. Przy aresztowanym znaleziono pęk wy- 
trychów. Śledztwo idzie w kierunku stwierdzenia, czy 
aresztowany miał zamiar okraść mieszkanie pre- 
mjera. 


O prezydenta Rady portu 


gdańskiego. 
Gdańsk. 4 lutegio. (Del. wł.). Według domiesień pra- 
sy tutejszej, Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku zwrócił się do Rady Ligi Narodów z zawiadomie- 
niem, że delegacje polska i gdańska w Radzie portu 
i dróg wodnych nie mogą dojść do porozumienia w 
sprawie wyboru nowego prezydenta tej rady, na miej 
sce ustąpującego pułkownika de Reyniera. Wobec te- 
go Wysolki Komisarz prosi Radę Ligi Narodów, aże- 
by, w myśl Konwenqji Paryskiej, na swojej sesji mar- 
cowej dokonała nominacji prezydenta Rady portu w 
Gdańsku. W myśl konwenaji, prezydent Rady portu. 
o ile zamianuje go Rada Ligi, musi być Szwajcarem. 


Ale Gdańskowi źle się powodzi 
na innem polu. 


Gdańsk. 4 lutego. (PAT). Na wczorajsezm po- 
siedzeniu rady miejskiej przewodniczący general- 
nej dyskusji nad budżetem wołnego miasta wska- 
zał, że położenie finansowe wolnego miasta Gdań- 
ska wbrew wywodom sen. Volknranna, nie są tak 
pomyślne. Szacunki podatkowe rozważa się zbyt 
wysoko. Położenie gospodarcze Gdańska jest tak 
złe, jak nigdy przedtem, czego dowodem ustawi- 
czne upadłości, rozwiązania się firm, licytacje, 
zmniejszenie ruchu w wielu rozmaitych przedsię- 
biorstwach i bezrobocie. Wielu pracodawców nie 
jest dziś w stanie zgromadzić funduszów, potrze- 
bnych na wypłacenie zarobków. Najbardziej kry- 
tyczna jest położanie w przemyśłe drzewnym 


ce. 4, 


Proces morderców 
prof. Orzeckiego. 


Warsawa. (Del. wł). W sprawie zamachu bombo- 
wego na uniwersytet warszawski, najbardziej istotne 
były zemania p. Heleny Dziewanowskiej, która. na 
jakiś czas ped wybuchem widziała przed schodami 


chwiała się w swych zeznaniach przy drugiej konfron 
tachi, zainscenizowanej na Tła wypadku w oświe - 
łlenia odpowiedniem. 

Również istotne będzie zeznanie Cechnowsikiego, 
który już na procesie Bagińskiego i. Majoni widm 
stwierdził, iż ma pognzebie prof. Orzędkiego Rotter 
mówił mu o udamiu się „roboty, w kitómej brał udział 
Maślhński. 

Kwestja należenia oskarżonych do organizacji Ba- 
gińskiego i i Wieczorkiewiczia przesądzona została zda- 
je się już w procesie tych dwóch oficerów, gdyż ob- 
serwacja I dowody, dostanczone przez policje polity- 
<«zmą obejmowały tak skazanych już oficerów, jak i 
ich cywilnych wspólników, obecnie stojących przed 
Karzącą sprawiedliwością. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchiwamia świadków. Onęgdaj zeznawały jedy- 
nie osoby, opisujące sam fakt wybuchu w Uniwiersy- 
tecie. Na uwagę zasługuje zeznamie p. Michała Orzę- 
ckiego, syna zmarłego tnągiczną śmiercią profesora. 

Na jakiś czas przed wybuchem profesor Orzęcki 
siedział z synem ma ławce przed gmachem pronektor- 
skim. W pewnej chwiifi siedzący poczuli jakiś swąd, 
chcąc więc sprawdzić, skąd pochodzi, weszti na scho- 
dy. Podczas gdy młody p. Orzęcki udał Się na górę, 
profesor pozostał ma dale. Znajdujący się na drugłem 
piętrze syn usłyszał strasziiwy huk i zbieęgłszy na dół, 
zatazi w piiwnicy ojca z obenwanemi nogami i sina- 
szniie popanzoną twarzą. 

Na zapytanie prokuratora, Świadek ustalił, że przed 
wybuchem nikogo podejrzanego nie zauważył. 

Natomiast następni świadkowie pp. Zielenikiewicz, 
Czaykowski i Muszkatenblich ustalili, iż na krótki 
czas przed wybuchem widzieli jakieś dwie podejmza- 
me postate, kręcące się przed gmachem prorektor- 
skim. Na zapytanie przewodniczącego jeden ze świad 
ków oświadczył, iż kategorycznie sobie przypomina, 
że ami jeden, ani drugi z podejrzanych nie był ułom- 


ny. 

Nadto zeznawali: p. Zygmunt Jastrzębski, kitóry 
dokładnie ustalił godzine wybuchu, p. Oholewińskia, 
którą siła wybucha rzuciia z drugiego piętra na pod. 
dasze oraz prof. Koss, ustalający, iż stróż nocny w 
godzinie wybuchu zwrócił uwagę na GB" się 
tam i z powrotem osobnika z taczką pod pachą. Oso- 


zBUNIŁU KRAKOWSKI 


-. bnik ten, usłyszawszy uk rybach oddalił się apie- 


śzmie. 

Po zezmanin kapt. Puszozyńskiego, zwierzchnika Ma 
ślińskiego z P. O. W. i Maigi Ludowej, wystawiające- 
mu mimowoli straszne świadectwo tej ostatniej orga- 
mizycji, sąd przystąpił p przesłuchania powołanych 
do sprawy biegłych. 

Referował więc swoją opfnje dn Karpiński, powo- 
lamy do ustalenia uszkodzeń, odniesionych przez Ś. p. 
prof. Orzęckiego, dalej eksperci gratologowie, w spra- 
wie anonimów, nadesłanych policji oraz kapt. Zosseł. 


s 


Walka o 8-godzinny dzień pracy 


2 
w Niemczech. 

Berfn. (PAT). W dalszym ciągu posiedzenia Retchs 
tagu poseł Diettmann ikrytykował politykę ministra 
pracy w sprawie czasu pracy. Domagał się on 8-gn- 
dzinmego dnia pracy dla wszystkich robotników i pra 
cowników umysłowych, a dla górników pod ziemią 
i dlą robotników pracujących w przedsiębiorstwacn 
specjalnie szkodliwych dla zdrowia zmacznie niższe- 
go czasu pracy. Mowca żąda jak najszybszej natyfi- 
kacji układu waszyngtońsk' ego, w przeciwnym razie 
bowiem niemieckie związki zawodowe będą musiały 
spowodować publiczne głosowanie nad sprawą 8-g- 
dzinnego dnia pracy. Po pmzemówieniu nacjonalisty 
Kocha, który polemizewał z wywodami Diettmanna 
w Sprawie czasu pracy, centrowiec Stegerwald ob- 
szernie omówił różne sprawy z zakresu polityki sp3- 
łeaznej. Domagał sę podniesienia rent inwalidzkich 
oraz stawek dla beznobotnych. Wprawdzie monvca 
przeciwia się zaprowadzeniu w obecnej chwili 8-go- 
dzinnego dnia pracy w Niemczech, zaznaczą jednak, 
iż przedłużenie czasu pracy nie może utrzymać się 


ma stałe. Pos. Stegerwald poddał wreszcie krytyca ` 


niskie zarobki robotnicze w Niemczech, domagające 
się zmaczme]j podwyżki zanobków. 


„Biedne* Niemcy. 


Berlin. (PAT.) 5 bm. Część złota, która wypłynęła 
z Niemiec w czasie inflacji i niepewnej sytuacji poli- 
tycznej powraca powoli do kraju, co można zauwa- 
żyć po pewnych oznakach między innemi po macz- 
mem ożywieniu się życia towarzyskiego. Jako przy- 
kład może posłużyć bal umządzony w dniu 23 stycznia 
w Operze w Berlinie, gdzie bilety najtańsze upraw- 
miająlce posiadacza do zajęcia miejsca na balkonie. 
ikoszłtorw aty 200 fr., loża na 2 miejsca 1.100 fr. Cena 
stołu na parterze na cztery do siedmiu osób wyno- 
siłą od 1700 fr. do 2.200 fr. 


Walka sądów gdańskich z polskimi 
kupcami. 


Gdańsk. (PAT). Sędzia rejestru handlowego gdań- 
skiego rozpoczął w tych dniach wysyłać do spółek 
gdańskich, zarejestrowanych w rejestrze handlowym 
gdańskim dekret, który w p'erwszej części dotyczy 
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handlowy wytkreśleniem z rejestru handlowego wszy 
stkich spółek gdańskich zagranicznych, które doły 
ns wprowadziły w swoich statutach tak zw. klauzul 
Chodzi w tym wypadku o kontrwerje polsiko-gdaś- 
skie co do interpretacji umowy warszawskiej. We- 


dług interpretacji polskiej spółki, założone swego cza ` 


su w Gdańsku przez obywateli polskich lub w swej 


większości przez obywateli polskich, nie podpadajs 


wogóle pod rozdział 3-ci pierwszej części umowy war 
szamikiej, w stosunku do tych spółek miarodajnyn 
jest jedynie rozdział 4-ty części pierwszej wspomnia- 
nej umowy, traktujący o dopuszczeniu do uprawweń 
handiu i przemysłu na obszarze drugiej strony. Nie 
można przeto wykreślać tych spółek z rejestru han- 
dlowego z tego tylko powodu, że nie przeprowad.:i- 
ły utrudniających normalne funkcjonowanie klauzul 
gdańskich. Interpretacji tej sprzeciwiały s'e od same- 
go początku wejścia w życie umowy warszawskiej ze 
zrozumiałych względów, sądy gdańskie oraz senat. 
Kontnrowensja ta pomiędzy Gdańekieni a Polską, do- 
tąd nie załatwiona, została z powodu sprzeciwu Rz4- 
du polskiego, przedłożona do arbitrażu. Dzisiaj bez 
porozumienia się z Rządem polskim bezpośrednio i na 
własną rękę, Gdańsk przystępuje do realizacji swego 
poglądu, stwarzając fakt dokonany przez wykreśla- 
mie odnośnych spółek polskich z rejestrów hamdlo- 
wych, nie licząc się z tem, jak Rząd polski na to się 
zapatruje, ani też z tem, na czyją konzyść spór osta- 
teamie przez czynniki marodajme będzie rozstrzy- 
gmięty. 


Umowa zGdańskiem o zabezpieczeniu 


kosztów sądowych. 


Gdańsk. PAT.) 5 bm. Wizoraj w senacie wolnego 
miasta Gdańska dokonano formalności stwierdzają- 
cych, że umowa zawarta w dniu 14 lutego 1924 r. 
pomiędzy Polską a Gdańskiem w sprawie zabezpie- 
czenia kosztów procesowych i zaliczek na koszty e4- 
dowe została w Gdańsku i w Polsce zatwierdzoną i że 
zgodnie z postanowieniem jej artykułu 10 wahodzi 
w życie w dniu 12 lutego 1925 m. Wymiany odno- 
śmyich pism dokonali: W imieniu Rzeczypospolitej Poł 
skiej radca komisariatu generalnego w Gdańsku p. 
Lalicki. zaś w imieniu Gdańska senator dr. Franck. 
Jednocześnie spisamio odpowiedni protokół. Umowa 
jest ogłoszona w Dzienniku Ustaw Rzeczpospolitej 
Polskie Nr. 1 z r. 1025 poz. 5 i w Gesetzblatt fuer die 
freie Stadt Danzig Nr. 17 z e. 1924 poz. 49. 


Fiasko Targów Gdańskich. 


Gdańsk. (AIW.) Nie wiadomo, czy Targi gdańskie 
zapowiedziane na. połowę lutego wogóle . odbędą się. 
Eksponaty napływają z opóźnieniem, w pawilonach 
panują pustki. Firmy polskie, które pospieszyły się 
dziś wycofują eksponaty. 


TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA. 


EIASRÓWACE 


ży (H. BALZAC). 
8 

Przerwał, aby spojrzeć ponownie na swego pe- 
nitenta; potem trwając w przekonamiu, iż jest to 
jeden z tych tchórzów ukiadmych, którzy poświę- 
cili głowę nietykalmą i namaszczoną, aby ocalić 
swoją własną, zaczął znów głosem poważnym: 
yśl, synu mój, iż do rozgrzeszenia z tego 
wielkiego grzechu nie wystarcza sam brak współ- 
udziahi. Ci, którzy, mogąc obronić króla, pozosta- 
wili swoją szablę w pochwie, będą zdawali ciężki 
rachunek przed Królem niebios... Oh... tak — do- 
dał stary ksiądz, kiwając głową w prawo i w lewo 
ruchem pełnym wyrazu — oh... tak... bardzo cięż- 
kil.. gdyż pozostając bezczynnymi, stali się oni 


m 


bezwiednie wspólnikami tej przerażliwej zbrodni. 


— Czy ksiądz myśli — spytał nieznajomy osłu- 
piały — że współudział uboczny będzie ukarany? 
Czy żołnierz, któremu nakazano tworzyć szpaler 
jest również... winmy? 

Ksiądz zawahał się chwilę. Nieznajomy rad był 
z kłopotu, w jaki go wprowadził, stawiając tego 
purytanina-rojafistę pomiędzy dogmatem postu- 
szeństwa biernego, które według stronników mo- 
narchji powinno górować ponad kodeksem wojsko 
wym, a dogmatem również ważnym, poświęcają- 
cym cześć, przynależną osobie króla. Skwapiiwie 
uchwycił się tego wahania, w którem dopatrzył 
się pomyślnego rozstrzygnięcia wątpliwości, jakie 


go dręczyły. Poczem nie pozwałając sędziwemu 
duszpasterzowi namyślać się dłużej, rzekł: 

— Wstydby mi było złożyć jakąkolwiek: zapłatę 
za mszę żałobną, którą odprawiliście, ojcze, za 
spokój duszy króla i dła zaspokojenia mojego su- 


mienia. Nie można opłacić rzeczy meoszacowanej, 
jak tylko przez ofiarę, któraby również nie posia- 
dała ceny. Zechciej więc przyjąć ode mnie dar, 
świętej relikwii. Przyjdzie może dzień, w którym 
zrozumiesz jej wartość. 

Kończąc te słowa, nieznajomy podał księdzu 
małe pudełko, niesłychanie lekkie. Ten wziął je, 
że tak rzec można, machinalnie, gdyż powaga słów 
przybysza, ton, jakim je wymawiał, szacunek, z 
jakim trzymał to pudełko w ręku, wprawiły go w 
glębokie zdumienie. Poczem wrócili obaj do poko- 
ju, gdzie obie zakonnice czekały na. nich: 

— Jesteście — rzekł im nieznajomy — w do- 
mu, którego właściciel, Mucius Scevoła, ten mu- 
ranz, mieszkający na drugiem piętrze, jest sław- 
nym w tym wydziale ze swojego patrjotyzmu, lecz 
w tajemnicy oddamy jest Burbonom. Niegdyś był 
on dojeżdżaczem księcia de Conti I jemu zawdzię- 
cza swoją fortunę. Nie wychodząc z domu, jeste- 
ście tu bezpieczniejsze, niż w jakiem innem miej- 
scu we Francji. Zostańcie tu.... Dusze pobożne bę- 
dą czuwały nad waszemi potrzebami i możecie 
w spokoju doczekać lepszych czasów. Za rok, 21 
stycznia... (wymawiając te słowa, uczymił ruch mi- 
mowolny) ja obiorę sobie to smutne schronienie 
jako chwilowy przytułek i przyjdę wziąc razem 
z wami udział w mszy pokutnej... 

Nie dokończył. Skłonił się milczącym mieszkań- 


ccm strychu, raz jeszcze powiódł wzrokiem po ot» 
czeniu, tak wyraźnie zdradzającem ich niedost? - 
tek i wyszedł. 

_ Dla dwóch niewinnych sióstr podobna przygoda 
posiadała powab jakiejś romantycznej historji; to 
też zaledwie czcigodny ksiądz poinformował je o 
darze, jaki mu tak uroczyście złożył ów człowiek, 
wnet pudelko postawione zostało na stole, i trzy 
twarze niespokojne, słabo oświetlone blaskiem 
świecy, zdradziły niewypowiedziane zaciekawie- 
nie. Panna de Langecis otworzyła pudelko, zma- 
lazła w niem chustkę batystową, bardzio cienką, 
przesiąkłą potem, rozwijając ją rozpoznali na niej 
plamy. 

— To krew!... — rzekł ksiądz, 

— Naznaczona jest koroną królewską — krzy- 


knęła druga siostra. 


Obie zakonnice upuściły cenną relikwję ze zgo- 
zą. Dla tych dusz naiwnych tajemnica, jaką ota 
czał się nieznajomy, pozostała niewyjaśnioną; co 
się tyczy księdza, to od dnia tego nie Próbował 
on nawet jej sobie wytłómaczyć. 

Troje więźniów spostrzegło niebawem, iż pomi- 
mo teroru jakaś ręka można rozpościera się nad 
niemi. Najpierw dostali oni drzewa i zapasy żyw- 
ności; poczem obie zakonnice odgadły, że i kobie- 
ta działa wspólnie z ich opiekunem. Otrzymały 
one bowiem bieliznę i ubranie, które umożliwiło ina 
wyjście, bez zwrócenia na siebie uwagi, na formę a 
rystokratyczną używającego dotąd odzienia. Wre- 


szcie Mucius Scevola dał im dwie karty obywateł- 


skie. 
I. (C. A, a.) J 
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"achylaj ących opłaty wywozowe, komtyngentowe : 


"Kr. 31 


O ulgi dla rolników. 


gach w dziale rolnictwa zbytu pnodukaj: rolniazej, 


móister rolnictwa i dóbr państwowych wygłosił w. 


komisji rolnej ekspose następującej treści:  Przeda- 
wszystkiem minster zaznaczył, że trudności, jakie na 
patyka obecnie w Polsce zbyt produkcji rolnej są jæ- 
dnym z objawów tego przesilenia gospodarczego, ja- 
kie przeżywa rolnictwo. Dlatego też minister postara 
sią nakreślić, jak m'nisterstwo rolnictwa i dóbr pań- 
atwowych zapatruje się na te kwestje gospodancze i 
Jakie widzi śnodki zaradcze. Następnie minister przad 
stawił program przeprowadzewa prac ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych w zakresie poszczegó!|- 
mych działów tego ministerstwa. Dalej minister zana- 
tizował zjawisko nieumodzaju >: program Rządu w za- 
kresie płatności podatków. Nastąpiła znaczna podaż 
wytworów hodowlanych na rymkach prowinejonal- 
mych, wyzyskiwana wyłącznie przez pośredników. 
Wysokość podatku jest stała i niema perspektyw 
many. Jedynym srodkiem w rękach Rządu są ulgi 
podatkowe i: odpowiednio rozłożone termimy płatn?- 
ści podatku. Minister wymienia. szereg ulg lub odro- 
czeń poczynionych przez ministerstwo skarbu roln'- 
etwa. Między trmemi płatność podatku mają adroczo- 
ne 133 pomłaty, dotknięte nieunodzajem. Najlepszym 
środkiem: ułatwiającym płacenie podatku jest kredyt. 
Rolnictwo uzyskało z 4 instytucyj państwowych kme- 
dyty w r. ub. 83,695.000 zł, zaś przemysł rolmiczy 
77,106.000 zł, razem ogółem 150,800.000 zł. Potnz3- 
tna kredyty dła' rolników w zakresie nawozów sztu- 
cznych są prawie całkowicie pokryte. Poza. brakiem 
kredytu ostrość przesilenia cierpi ze względu na brak 
organizacj: zbytu artykułów rolniczych, a awaaz 
hodowlanych. Zagadnieniami temi zajmuje się komi- 
tet ekonomiezny miniatrów. Nieprewne zarządzema 
starostów, które ograniczają handel irtyentarzem ży- 
wym zostały odnośnym okólmikiem zniesione. Rok 
1924 pmzymiósł całkowitą zmianę systemu reglamen- 
tacj handlu zagranicznego. 

Minister rolnictwa przytacza kolejno szereg woo- 
aków ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, 
uchwalonych przez komitet ekonomiczny ministrów i 
wm- 
ne ograniczenia wywozowe. Następnie minister scha- 
rakteryzował opieke nad artykułami rolniczemi w 
traktatach handlowych i przytacza dane statystycz- 
ne na ścisły rozwój eksportu artykułów hodowla- 
nyeh z mies goa na miesiąc. Minister rolnictwa i dóbr 


do polityki miast. Następnie minister rolnictwa scha- 
rakteryzował śmodki, jakie Rząd posiada dla popiera- 
mia rolnictwa. Nie zaniedbując znaczenia bezpośred- 
móch środków ekomomiozmych, jak podatki, cła, kre. 
dyty i taryfy kolejowe, minister podkreślił znaczenia 
powstania racjonalnej organizacji społeczeństwa rol- 
niczego, ©0 jest niezbędnym warunikiem do skutecz- 
nago oddziaływania Rządu na życie gospodarcze. Nie 
abędną jest untfikacja omganizacyj, która w najbliż- 


p e 
Szczegóły konwersji 
obiigacyj pożyczek psústwowych. 

Warszawa. (PAT.) 4 bm. Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 17 manca roku ubiegłe- 
go o konwemsji obligacyj pożyczek państwowych z ro 
kn 1918—1920 przyjmuje za podstawę do przeracho- 
wania na obligacje 5 proc. pożyczki konwersyjnej 
odnośną dia każdej pożyczki przeciętną, niezależnie 
od daty indywidualnej subskrypaji względnie wypła- 
ty za odligucje tej pożyczki. Ponieważ jednak real- 
zscja każdej z tych pożyczek w kraju i zagranicą ob- 
jela dłuższy okres czasu, wskutek tego pierwotni na- 
bywmcy obli -gacyj tych pożyczek wmosili faktycznie 
znacznie Więcej od późmiejszych subskrybentów, któ- 
czy wpłacali za nie ju} zdeprecgjonowanym pienia- 
dzem. Gdyby więc konwertować te obligi państwo- 
we w zależmości od chwili ich nabycia przez subskmy- 
RK zastosownując do tego przerachowania skałę 

.2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z e 14 mają 1924 r. o przerachowania zobowiązań 
prywatno-prawnych (Dz. U. R. Nr. 42 poz. 441), to 
w porównaniu z przerachowaniem według skali, prze- 
widzianej w rogporządzenmiu E a. Rzeczypospo- 
kitaj z dnia 17 marca r. ub, (Dz. U. R. Nr. 27 pow. 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


„okresie późniejszym ponad grudzień r. 1920 powin- 
mi byli otrzymać mniej, niż: otrzymali według prze- 
pasów rozporządzenia z dnia 17 marca r. ub. Wycho- 
darge więc z tego założenia, skala przerachowania dia 


| wcześniejszych nabywców winna być w zależności od 


siły nabywczej pieniądza stopniowo zwiększona. Arz- 


kolwiek większość posiadaczy obligacyj z r. 1818— 
1920 wyrbyta się ich, korzystając z dogodnej dla sie- 
bie kongunktury, wpłacająjc niemi z bonifikata dla 
siebie na pożyczkę odrodzenia z roku 1920, a naste- 
pnie na daninę, to jednak pozostała jeszcze część na- 
btywoów, którzy oczekiwali chwili przerachowamia 
ich wierzytelności stosownie do wantości wpłacone- 
go w swoim czasie pieniądza. 

Wobec powyższego Rada Mimistnów w dniu 4 bm. 
uchwaliła projekt ustawy o zmiamie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1924 r. 
o przerachowaniu zobowiązań Skarbu Państwa z ty- 
tułu pożyczek Pak rza oraz konwersji rzeczo- 
mych pożyczek (Dz. U. R. P. Nr. 27 poz. 274) onaz 
rozporządzemia ARE Rzeczypospolitej z dnia 
£0-gmudnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 114 poz. 1021). 
godnie z uchwałą Senatu i Sejmu niniejsza ustawa 
ma na względzie mianowicie posiadaczy obligów pań- 
stwmowych z wiześniejszych okresów subskrypcji, 
uwzaledmiająe przedewszystikiem imteresy osób niele- 
tmich, lub znajdujących się pod kuratelą, jak również 
tych nabywców, którzy wipłacali za obligacje poży- 
czek w złoca i walutach pelnowantościowych. Usta- 
wa natomiast pozbawia prawa komzystamia z jej do- 
brodziejstw posiadaczy obligów, kltómzy korzystali 
z kmedyttórw lombandowych na podkład obligacji tych 
pożyczek, jak również skorzystali z przysługującej 
bonifikaty przy nabywaniu za nie obligacji następ- 
nych pożyczek państwowych. Ustawa pomija ponad- 
te posiadaczy 4 proc. państwowej pożyczki pmemio- 
wej, ponieważ realizacja wzmiamikowamej pożyczki 
odbyła się przeważnie w późniejszym okresie. 


Warunki kształcenia się w szkole 


pilotów w Poznaniu. 

Cywilna szkoła pilotów w Poznaminu. Liga Obrony 
Powietrznej Państrwa zawiadamia, że dnia 1 marca hbr. 
otwiera się cywilną szkołę pilotów na lotnisibu w Po- 
naniu. Kurs szkoły zawiera przygotowanie teonety- 
czme i szkolenie praktyczne na dyplom pilota wojsko- 
'WeCO. - 

Kandydaci do szkoły w wieku od lat 17 do 28, któ- 
rzy życzą sobie uzyskać zwolnienie od opłat za wy- 
szkolenie, muszą zgłaszać podamia do departamentu 
Żeglugi powietrznej, Min. Spraw. Wojsk. w Warsza- 
wie (Mokotów) bezpośrednio ub do zarządu głównego 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa przez odnośne ko- 
mitety tejże. 

Do podania załączone być muszą dowody: 

1) obywatelstwa polskiego, 2) wieku (świadeetwo 
metryczne), 3) ukończenie conajmniej 4 klas szkoły 
średniej. Po zgłoszeniu podania kamdydat dostaje po- 
lecenie do odnośnego wojskowego szpitala okręgowe- 
go na zbadanie jego fizycznej zdolności do lotnictwa, 
odmośne onzeczenie dołącza się do akt. Zwalnianie od 
opłat nastepuje w drodze decyzji dep. żeglugi po- 
wietrzmej, pnzyczem kandydat w wieku przedpoboro- 
wym wypełnić wimien deklarację do wykonania swe- 
go obowiazku służby woskowej w wojskach lotmi- 
czych, kandydat zaś, który swoją obowiązkową. służ- 
bę wojskową Już pmzednio ukończył, wypełnia dekla- 
rację, obowiązującą do odbycia nadterminowej służ- 
by w wojskach lotniczych na przeciąg 10 miesięcy. 


Wywóz koni. 

Qata wywozowa od kiomi (ogierów, klaczy i wa- 
łachów) miary stojącej powyżej 150 cm. w wieku de 
lat 6 włącznie, ustanowiona została na 400 złotych 
od sztuki. 

Wywóz wszelkich koni odbywać się może tylko ko- 
tejami i morzem. W wytątkowych wypadkach może 
Ministerstwo Skarbu zezwalać na wywóz koni drogą 
kotowg. 


Pobór podatku gruntowego. 

Pobór podatku grumtowego ma obszarze woje- 
wództw: krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskie 
go i tarnopolskiego, przekazany został gminom. Je- 
żeli kwota podatku przewyższa 500 złotych, to winna 
być uiszczona bezpośrednio do kas skarbowych lub 
ma pośrednictwem P. K. O. Odpowiednie rozporządze - 
nie Ministra Skarbu ogłoszono w Nrze 9 Dz. Ustaw. 


Dobra opinja o Polsce. 
Paryż. (PAT.) 5 bm. „Victoire“ podnosi świetne 
wyniki finansowe, jakie osiąpmęła Polska. dzięki ener- 
gË premjera Grabskiego. Wyniki finansowej akcji 
(polskiej są o wiele poważniejsze od tych, jakie osięr 
zachodnich. 


274) posiadacze oblipmów niie. nabytych : ppan szereg innych krajów 


Bu. 6. * 


Pomoc dla bezrobotnej inteligencji. 


W zwiądku z zarzutami, podnoszonymi przeńwkie 
sposobowi. organizacji pomocy dla inteligencji bek- 
robotnej, z miarodajnego źródła otrzymujemy infor 
made następującą: 

Jakkolwiek niema ustawy, traktującej o pomocy 
dla inteligencji bezrobotnej, to jednak wobec sytara- 
cji, w jakiej inteligencja ta się zmalazła, p. preses 
Rady Ministrów i Minister Skarbu zgodził się na wata 
wienie do dodatkowego budżetu państwowego me 
rok 1024 już w grudniu r. ub. pewnych sum na po- 
moc dla inteligencji tej. Organem wykonawczym rage 
du w tej dziedzinie został fundusz bezrobocia. 

Pomocy udzielonej w grudniu r. ub. bezrobotny 
preaownikom umysłowym rząd nadał celowo nie for- 
mę ,zapomóg, lecz pożyczek, aby nie zrażać inteli- 
genaj pozbawionej pracy do korzystania z tego áró- 
dła pomocy. 

Z pożyczek diła inteligenci bezmoboczej korzystać 
mogą tylko pracownicy, którzy utraci pracę przed 
1 pażdziernika r. ub. co jest uzasadniiome tem, iż cho- 
dziło o ohijęcłe akcją pomocy najbandziej potnzebaują- 
cych, pracowijicy raś zwołiniemi po dniu 1 paździer- 
nika miefi jeszcze Środki na przeżycie z odpraw — 
przeważnie 3-miesięcznych. Wysokość pożyczek do- 
stosowana została do przypuszczenia- wiadomej liaz- 
by pozbawionych pracy pracowników umysłowykie 
oraz do wysokości kredytu, jaki mógł być na tem 
coal w budżecie państwa przeznaczony. - 

Pierwszeństwo przy udzielaniu pożydzek przyzna- 
mo heznobrońntym, zarejestrowanym w danym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy, przyczem stawiano jeden tyśkw 
warunek: by ubiegający się o nią przynajmniej od 
3-ch miesięcy zamieszkiwał miejscowość w większem 
bezrobotnych. 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 
Rząd dla poparcia 
przemysłu naftowego 


Warszawa. 4 lutego. (PAT). Rada Ministrów w ek 
zachęcenia przedsiębiorców naftowych do nowych 
wierceń na terenach dotąd jeszcze niegisploatowa- 
mych i mało badanych, uchwaliła projekt ustawy w 
sprawie uzupełniemia ustawy o zakazie wywozu ropy 
poza granice państwa. 

Przyszłość naszego przemysłu naftowego leży w 
skierowaniu wierceń na nowe tereny, gdyż kopalnia 
da wne zaczymają się powoli wyczerpywać, wydatmość 
szybów zmniejsza się i tylko z wielkim trudem i s 
wielkiemi kosztami utrzymuje się produkcję na jedna 
kowym mniej więcej poziomie od lat paru: jeśli je- 
dnak w przeciągu najbliższych lat przez pionierskie 
wiercenia nie odkryje się w Polsce nowych wydat-. 
miejszych Źródeł ropmych w rodzaju Borysławia tub 
nawet mniej wydatnego Bitkowa lub Schodnicy, te 
grozi naszej produkcji ropnej stały spadek, a tem 
samem i upadek całego przemysłu naftowego. 

Ze strony pewnej części krajowych producentów 
ropy, jak i ze strony kapitału zagranicznego wyst- 
wano niejedmokmotnie zarzut, że kompletny zakaz 
wywozu ropy zagranicę, a tem samem ograniczenię 
swobody rozporządzenia przyszłym surowcem, stano- 
wi przeszłodę do inwestowania kapitału w wiencania 
poszukiwacze za ropą; ta część producentów czystych 
i kapitał zagraniczny, który nie posiada w Polsce fa- 
bryk dla przeróbki ropy, żywi obawę, że z powodu 
kompletnego zakazu wywozu ropy cena surowca bę- 
dzie zawsze dyktowana przez rafimerów krajowych i 
może być niezależna od cen Światowych ropy i w- 
tem upatrują pewien hamulec do rozgpoczymania nD- 
mych wierceń. 

Dlatego nzeczomy projekt. przewiduje zwolnienie na 
przeciąg 10 lat do wywozu zagranicę 25 procent ro- 
py. pochodzącej z produkaji szybów, które zostaną. 
załodome po wejściu w życie niniejszej ustawy w pro- 
mieniu conajmniej 1 km. od szybów, produkujących 
ropę w dniu wejścia w życie odmośnego ustępu, czy 
14 dni po ogłoszeniu ustawy. 


Sowiecko-polskie stosunki handl. 

Dowiadujemy się, że po zlikwidowaniu Towarzy- 
stwa dla hamdlu z Rosją sowiecką p. n. „Brytopoł* 
stworzono na jego miejsce nowe towarzystwo akey- 
ne, w ktérem po raz pierwszy rząd sowtecki manga- 
żerwiaił swoje kapitały. Nowe towamzystwo nosi nazwę 
= M Rząd sowiecki reprezentowany jest 

w towarzystwie tem przez wniesztorg (urząjd dła ham- 
dlu zagraniczmego) z kapitałem 300.000 dolarów. Zm- 
znaczyć należy, że jeden z założycieli zlikwidowane- 
go „Brytopoła” jest niejaki Fürstenberg, brat rodmo- 
ny dyplomaty sowiedkiego Hanedkiego (nazwisko ma 
wdziwe Fürstenberg). 


Stu. 6. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. - 
Piątok: „Śpiewak waanej niedoli“. ` 

Sobota: „Śpiewak własnej niedoli". RE 
Niedzieła popeł.: „Miód kasońeęlański" — - wieczorem: 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 
Bachamtkn", 
: „Hrabima Marica“ — wieczorem: „Ba- 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 


Piątek: „Ninetka“, 
Bobota: „Nimeżka”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Złamasa lili“ z Lifijana Gish i Rartheleem, 
Reduta: „Czy ldbieta jest wierna“ (Ukojenie) z Luny 
Dorrame; jako dodatek wielka komedja w 6 aktach Dri- 
ka Głesinera. 

Sobaka: „Zaza“; dramat sensacyjny w 7 wielkich akt. 
W głównej roli GRorja SYAMSON. 


a: „Most westchnień*; dramat awantarmiozy w 
2 eerjach, 11 aktach razem. | 
Wanda: „Za jedną noc“ (Pod flagą prorokak; wspaniały 
dramat w 7 aktach. 
Warszawa: „Bzwonnik z Kotre Dame“, podług nie- 
śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serja, 12 aktów. 
Zachęta: „Tzjemiica przystanku tramwałewęgo*, naj 
= = af yy 


DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu 6 bm.: 


Apteka pai Białym Orłem, Rynek, A-B 4€. — Apteka, : 


Tobzowska 6. — Apteka ped św. Kingą, ©rmzegórzecka 


1 9. — Apteka pod Jagicłłą, Plac Matejki 8. — Apteka ` 


ped Murzynem, Krakowska 19. 
SIE" 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DMU 5 BM. 
Grand Hotel: Generał Kazim. Horoszkiewicz z Kato- 
wic; generał Wład. Bejnar z Skierniewic; hrabina Marja 
Komarska z Grodowic; bar. Rom. Czeczowa z Groduwig; 
Adamowie Byszewscy z Bejsce; dyr. Zygmunt Okoniew- 


ski ze Lwowa: Józef Pavgert z Sidorowa: Alicja Maczew | 


ska z Lodzi; Izydor Falbel ze Lwowa; pułk. Stefan Iwa- 
nowski z Łodzi; Stefan eBnde z Wiednia; Józef Byczsrv- 
ski z Częstocic; Kaz. Dąbrowski z Włostowa; Edward 


Mimter z Dworów; Gerson Engel z Wiednia; Wojciech : 


Ambroziewicz z Katowic. 


Hotel Saski: Karol Dąbski dyr. kopalmi z Borysławia; “ 
Jerzy Scholtz właśc. fabryki z Lublina; Edward Lohman |, 
„ucina; Stamisław Trzetrzewiński właśc. ` 

dóbr z Górki; Piotr Tumidajski właśc. kop. ropy z Gor- |: 
ic; Feliks Łopieński przemysł, z Warszawy; hr. Jan Tar F 


obyw. ziem. z 3 


nowski właśc. dóbr z Chorzelowa; Paweł Sowa, urzędn.. 
bamku ze Stuhmu. 

| — —XOKR-—-- 

RAL UCZNIÓW SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH.. 
Pod egidą Sokoły Nauk Politycznych odbędzie się w so- 


bote dnia 7 lutego hr. w salach Kasyma oficerskiego hal : 
reprezentacyjmy pod protektoratem ministra spraw zagra. 


niemy Aleks. hr. Skrzyńskiego, ks. rektora Zimmer- 
mamma, gem: broni hr. Szeptyckiego. Rolę gospodyń i go- 
spodarzy balu przyjęto szereg wybitnych osobistości, mię 
dzy imnerni: wojew. Kowalikowsiki, prezyd. Wawrauzch?- 
wie, Zdzisł, Tarnowscy, gen. Kulińscy, A. Potocka, min. 
Kumaniecey, dyr. szkoły hr. Rostworowski i wiele in- 


tańców modnych rówmież poloneza, mazura, kotyljona. 
Zapewmiony wykwintny bufet, doborowe wina, kiosk 
eznampański itp. — Załoszenia na listę zaproszonych go- 
ści przyjmuje się codziennie od godz. 5 do 6 wiece. w 
lokalu Biblioteki Prawników, św. Anmy 12. 

EE, 


MIANOWANIA W KURATORJUM OKRĘGU SZĶOL- 
NEGO KRAKOWSKIEGO. Kierowmiik ministerstwa wy- 
mañ relig. i ośw. publ. zamiamował z dniem 1 lutego br. 
dra Leona Pileckiego, urzędnika w VI stopaiu służbo- 
wym, naczelnikiem wydziału w V stopniu i p. Feliksa 
Taroniego, tymozasowego kierowmika szkoły powsyech- 
nej w Krakawie, radcą w VI stopniu służbowym w Kura 
torium okręgu ezkolnego krakowskiego. 


PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ I 
PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE OCD Są 6 
lutego (piątek) o godz. 5 popol. w sali obrad Irby han- 
dlomej ka przemysłowej (Długa 1). Na porządku obrad 
aprawozdanie prezydjum, wybór prezydenta, wiceprezy- 
denta, oraz delegata Izby do prezydjum, wybór skarbni- 
ka, projekt budżetu na r, 1925, wnioski komisji badżero- 
wej, sprawa postulatów kół gospodarczych z dziedziny 
nbezpieczeń społecznych, sprawa przywrócenia instytucji 
sądów fakturowych, sprawy pocztowe i kolejówe oraz 
wmiosiki i. interpelacje. 


(h) BUDOWA DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE. Pro 
wmadzona od dwóch lat akcja celem wzniesienia w Krako 
wie Domu dla młodzieży medycznej, zaczyma wchodzi: 
dzięki poparciu mianoda mych czymników na realne tory. 
Mimisterstwo robót publicznych oddało nod budowę par- 
celę przy ulicy Grzegórzeckiej o powierzchni 60—70 me 
trów, Komitet jest w posiadaniu zapisu śp. dra Świerzchv 
g roku 1921 w wysokości około 25.000 zł, która to suma 
dziaki bardzo usilnym staraniom ze stromy senatu Uniw. 
Jag., w szczególmości prof. Zolla, ma być wreszcie z Ru 
munji niebawem do dyspozycji Komitetu wydama. | 

Prócz tego Komitet posiada materjały w naturze, jak: 
95,000 kg wapna paszomego i zadołowanego, 10.280 kg 
żelaza, smkło, kantówki, ą ostatnio dzięki uprzejmości p. 
inż. Tchórzewskiego nabył po bardzo niskiej cemie 29 
m3 drzewa deskowego. 

Pomiarów parceli już dokonano, przyczem Zakład g2- 
ologiczny U. J. stwierdził, że woda zaskóma zmajduja 
kię na 4 t pół m. pod powierzchnią, przez oo warumiki bu- 
dowy: przedstawiaja się kor: "stnie. Budynek ma mieści? 
.800 pokoi i ma być budowany Stonmiowo, przyczem w 
miarę mę budowy naprzód, --=rczególne pią 
fra będ oddawana do użvixu. 


1 
D w z ŚŚ Nm 


nych. Szczegółowo obmyślany program przewiduje obok 


' szemi zostali w urzędowanini szef poboru przy D. O. 


„| pierwszych dniach kwietnia be. 
«| pom 
4 pozystępuje od 


4 pod adresem Komitetu: Kraków, ul. Kopernika 28 lub 


by 4 
az 


Nr. 31. 


Realizacja projektu budowy koleji Kraków-Myślenice- 
3 Pas Zakopane. ih 
i | Kraków, 6 lutego. wenjowało -ponownie :w. ostatnich dniach w minister- 
(h.) Jak w swoim czasie donosiliśmy, wydział po- | stwie koleji kilku posłów i senatorów, którzy uzyska- 
wiatowy w Myślenicach poczynił starania celem rea- | H od ministra kolej zapewnienie że budowa nowej: 
Hzacj projektu budowy koleji z Krakowa do Zako- 
panego przez Wiieliczkę, Myślenicę, oraz Mszanę Dol- 
ną. Projekt przewiduje też połączenie Warszawy 
z Krakowem skróconą linją przez Kiełce i Miephów 
tak, że droga z Warszawy do Krakowa, która trwa 
teraz 13 i pół godzin, wymosiłaby tyłko 8 godzin. 
Podróż z Krakowa do Zakopanego, trwająca obecnie 
7 godzin, skróciłaby się do niespełna 4-ch godzin. 
Obecnie dowiadujemy się, że w sprawie tej inter- | 


= Echa zbrodni 


(h.) Wczoraj w krak. sądrie okręg. karnym toczyła 


Kraków-M yślenice i Mszana Dolna została objęta pro~ : 
gramem rozbudowy sieci kotejowej w Państwie na. 
z prywajnem konsorcjum w sprawie budowy linji 

Warszawa-Radom-Ostrowiec i temu to konsorcjum: 

zamierzą ministerstwo oddać budowę koleji Warsza- 
wa-Zakopane, | | 


listopadowej. 


listopada 1923 działał zapomocą mastraszenta na zero 


się rozprawa przed s. s. o. Stuberem przeciw Karo- | madzonych do pełnienia służby pocztowców, aby 
lowi Komicktemu, st. oficjałowi pocztowemu, Józe- | służby tej nie obejmował, Inni zaś oskarżeni dnia 8 
fowi Tepperowi, podurzędnikowi pocztowemu, Wale- | i 10 listopada 1923 zachwałali strajk pocztowy i wy- 
rjanowi Dąbrowskiemu, werkmistrzowi pocztowemu, | stępowalii przeciw pracującym. 


Na wczorajszej rozprawie odczytano akt oskarże- 
mia, jednak z powodu choroby oskarżonego Komic- 
kiego rozprawę odroczono, a sędzia przychylił się do: 
jowym i pocztowym z listopada 1923 r. wniosku obrony i dopuścił na następną rozprawę 

W szczególności Kornicki odpowiadał za to, że 7 | Świadków odwodowych. | 


Dalsze szczegóły sensacyjnej afery poborowej w Krakowie. 


Kraków, 6 lutego. nia dochodzeń specjalnej komisji, wydelegowanej 
(h) Jak już wczoraj doneosiliśmy, w krakowskiej | z m.nisterstwa w związku z ujawnione: nadużycia- 

P. K. U. wykryto w ostatnich dmiach nadużycia po- | mi. Komendę P. K. U. objął ppłk. Hulka z D. 0. K: 

bonowe. W związku z tą aferą anesztowała żandarme- | krakowskiego. 

nja wojskowa sierżanta sztabowego Pałaszyńskiego Podobno cada ta afera zatacza coraz szersze kręgi, 

i drugiego podoficera zawodowego pracującego w biu- | gdyż w P. K. U. wystawiono jeszcze przed pobórem: 

rach P. K. U. awabiiające od służby wojskowej poświadczenia, oraz 
Nadto na. polecenie prokuratury wojskowej zawie- | drogą nielegalną wydawaro pozwolenia na wyjazd 

mą granicę z jem władz D. O. K. Rówmocze- 

śnie prowadzone są dochodzenia przeciw osobom cy- 

wilnym, wmieszanym w tę aferę. 

| szy na bal, z którego dochód przezmaczony jest na po- 

moc dla biednych, zrumowanych uchodźców z ziem 
wschodnich. — Wstęp niezwykle niski (bilet 6 zł, akade- 
micki 3 zł) umożliwia udział w zabawie szerokim sferom: 
tut. obywatelstwa, które będzie miało sposobność bliższa: 
go ięcia się z przedstawicielami Górnego Śląska. ` 

| (h) JAK ŻYDZI KRAKOWSCY WITALI SWEGO RA- 
BINA. Wczoraj popołudniu przyjechał do Krakowa Nowy 

mbm gminy żydowskiej p. Józef Kormitzer. Na dwortw 

| 

| 

| 


„janinie Persowskiej, manipulantce poczt., oraz Jamo- 
wi Packamowi, urzędnikowi kolejowemu. Wszyscy wy 
mienieni byli oskarżeni w związku ze strajkiem kole- 


K. Nr. V. puk. Wiśniewski, komendant P. K. U. 
gniłk. Wolff i zastępca jego kpi. Lasoń, na czas trwa- | 
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pi- brisas 


Założemie kamienia węgielnego nrojektowane jest w 


Z gleboką w że szerokie warstwy smołeczeństwa 
tę tak ważmą w obecnej dobie akcie przvjścia z 
pemocą kształeazej «iq tnłodzieży medvczme'  Toamitei 
1 futego br. do zbierania akładek mx po- 
wyżezy cel i progi o nadsyłamie ofiarowywamych kwot 


ma konto P. K. G. Nr. 401, 348. 

PŁACENIE POBATKÓW MIEJSKICH. Wobec przecią 
żemya ludności podatkami komumalnemi i państwowemi, 
mimisterstwo Spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi- 
misterstwem skarbu uzmało za konieczne, aby poleciś, by 
zwiąski komunalne przy ściąganiu swoich podatków po- 
awodowałty się następującemi zasadami: 1) Termin platno- 
m pedatków komunalnych należy ustalać w tem spoash, 
aby nie zbiegały się one z terminami płatności podatków 
państwowych; 2) płatnicy musza być w terminie zawiado- 
sieni o płatności podatków komumalnych; 3) wobec nie- 
'uwrodzażu zeszłorocznego związki komumalme nie będą mo 
sety pokierać podatków na -cele inwectycyjne woześniej, 
mis. przed zbiorami, tj. w trzecim i cawartym kwartale br. 

ih) PRZENIESIENIE STAROSTÓW. Minister spraw 
wennętranych przeniósł starostę Ludwika Freindla z Dą- 
browy de Krakowa i przydaielił do służby w urzędzie 
wojewódzkim; kienowmietwo starostwa w Dąbrowej p3- 
wierzył mioister dr Jamowi Pomiankewskiemu, referen- 
darzewi urzędu wojewódzkiego w Krakowie. 

(h) NOWI SĘDZIOWIE W KRAKOWIE. W krak. są- 
dzie okręg. karmym ma opróżnione stanowiska sędziów 
okręgowych powołami zostali: Dr Józet Jura, sędzia z 
Miszamy dolnej, Stanisław Stokłosa, naczelnik sądu powia 
towego z Międzychodzia w Poamańskiem, Józef Horskí, 
sędzia powiatowy z Mielca i b. sędzia wojsk. w Krako- 
wie, Framciszek Klasa, sędzia pow. z Pleszowa w Po- 
zmatiskiem i dr Alfred Wysocki, sędzia pow. z Krakowa. 
Sędziowie dr Jura i Stokłosa objęli już urzędowanie. 

(h) REDUTA KRAK. GCHOTN. TOW. RATUNKOWE- 
GO odbędzie się daza 17 bhm. (wtorek) w salach Starego 
Teatru pod protektoratem wojewody Kowalikowskiega. 

(h) WNOSZENIE PODAŃ W SPRAWIE KIOSKÓW. 
Ostatniemi czasy wzrosła liczba petentów  wmoszących 
do magistratu podania o zezwolenie na postawienie kio- 


kolejowym zebrały się tłumy ludności żydowskiej, oaze- 

kując przyjazdu rabina, który o godz. 3.40 popodud piw 

przybył pociągiem z Bielska. Dwa specjalne wagony %- 
stały pmzesunięte na tor boczny na dworcu zachodnim, 

poczem z jednego wagonu wysiadł rabin Kornitzer w %0- 

warzystwie «ztomków rady wyzmaniowej, którzy przywi- 

tali go uprzednio w Tmebini. Z dworca pojechał rabim 
powozem wśród szpaleru tłumów żydoweikich, które usta. 
wiły się na całej drodze ulicami Potockiego, Starowiśl-. 
mą, Dietlowską, Krakowską i Józefa do stare j bożnicy 
kazìimiemowskiej. Za powozem rabina jechało jeszcze kil! 
kamaście powozów z delegacjami gmin Żydowskich, rabi 
mami okoliczmemi itd. W dzielmicy żydowskiej 
: biono okna domów dywanami i oświetlono 
à Bwiecami, U wejścia bożnicy przywitał nowego rabina 
imiemem gminy żydowskiej prez. dr Landau, poczem 
wprowadził go do boźmicy i wygłosił przemówienie po-. 
witalne. 

Po odprawieniu modłów wieczomy mowy rabin: wy-- 
głosił kazanie. P. Korniteer przy wedi do K rake 
ubrany był w odświętny strój polskich orthodoksów, w: 
czamy atłasowy płaszcz i wysioki kołpak soboloawy. 
| Nowy rabin, n. Korrityer liczy 45 lat, iest Kmakowia- 
 mónem, a ostatnio pełnił je rabina w Wielkim Se- 
| Yliuszu w Czechosłowacji. Zaznaczyć należy, że p. Kor- 
| mitezer obejmuje stamowisko rabima krakowsikiego owróż- 
| niome od 20 lat. Wprowadzenie nowego rabina w urzędo- 
wanie nastąpi za kilka dni na uroczystem posiedzeniu 
| 


przvozdo- 


rady wyznaniowej. 


czą pod y Telegrafem" zawiadomiomo, że na drodze: £ 
Dema do Biadolin napadli bamdyci na Stanisława Pakke. 
poczem zbiegli. 


(h) UPROWADZENIE 13-LETNIEJ DZIEWCZYNKY. 


sku w mieście i to prawie bez wyjątku w najruchliw- | Policja aresztowała Michała Szymezyka, lat 86 liezycen? 
szych punktach, Ponieważ sprawa budowy nowych kis- | stolarza, pod zamutem uprowadzenia i usiłowanage; 


zgwałcemia 18-letmiej dziewczymki. 
(h) KSIĄŻĘ ŚWIATOPEŁK W 
policyjne aresztowały p WE 
dającego się za księcia Światopełka. Światopełk korzy -- 
Stając z pościnmości p. A. Leszczyńskiego w Zawierciu. 
ognabił przy sposobności jego mieszkanie, poczem zbiegł 
do Krakowa. 


sków jest w obecnym stanie rzeczy nieaktualną, gdyż 
miejsca odpowiednie na kńoski przeznaczono pod kołum- 
my reklamowe — magistrat zwraca tą drogą anteresowa- 
nym uwagę, ażeby podań takich nie wnośili, gdyż niepo- 
trzebnie narażają się na wydatki związane z wmoszenite:n 
podania, sporządzaniem planów itd. Magistrat zaznacza, 
że może zezwalać na nowe kioski tylko na krańcach mia 
sta i to z reguły na miejscach z góry na to pnzezmacn- 


ach. 
WIECZÓR KRESOWY Z TAŃCAMI. Dnia 12 bm. w ma 


POTRZASKU. Organa’ 


NA W KRAKOWIE. Wczoraj 


w czasie powitania rabine 
Komitzera w Krakowie 


przybyły specjalnie na tę wro- 
Kongresówce, 


li Starego Teatru odbędzie f'a wieczór kreeowy z tańca- | CzysStnść z ziemi siedleckiej w b. Ieko 
mi pod protektoratem wybitnych zę EEE re z dermal P wik wypadku. Oto zebrany 
miasta. Zabawa zapowiada się świetnie. Komitetowi pa ydoweki macis swego wejpółwyznaweę tak sil- 
Łe w È nre, że tenże domal krwotoku nosa.  Skrawawionego 


mapowiedział swój udzia? liczmy poczet rcdain i osób x 
Górmego Śląska zo świata przemysłowego, finansowe 
i urzędniczego. Między innemś odtańczony będzie kra- 
kowiak i mazur w strojach narodowych. — Spodziewać |! 
sią należy, że obywaialstwo m. Krakowa tłumnie poapie- 


Eakera opatrzyło pogotowie ratunkowe, 
NEKROLOGJA. 

Felike Rehman, 

sig 6 bm. o godz. 11 ranp a kapiicy cmentarnej 


najbliższą przyszłość. Obeenie są w toku-rokowanmia' 


(h) NOWY NAPAD RABUNKOWY. Tut. eksp. śled- - 


Bandyci pod groźbą rewolwerów zrabowali Pałce 235 SŁ... 


lat 60, umarł 5 bm. Pogrzeb odbędzie . 


tej linji kolejowej: Warszawa-Radom-Kielce-Miechów=" o: 


Jana Zawadzkiego, po: 


J 
(h) KRWAWY WYPADEK PRZY POWITANIU RABI- ı 
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„BONIEC KRAKOWSKI". 


Str. T. 


Z OPERETKI 1 „NOWOŚCI. „Zaklęte trmewicakt", prza 
„26. Spiewami, wystawiona zostanie 

w przyszłym t „dla dzieci. Przedstawienia dla 
dzieci odbywać się będą A o goz. 3.30 po ce- 
miah calkiem zniżonych. — Najbliższą premjerą operet- 
kowa będzie sensacja sezonu „Perty Kleopatry“ Oskara 
nową wspaniala wystawę. Dziś 
w piątek i codziennie wieczór JEJ" noe W sobo- 
tę ; niedzielę popoł. po cenach zniżonych „Hrabina Ma. 


ricn“. 
KRAKOWSKIM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
przy ul. Straszewskiego 28 odbędzie się dziś w pią- 


N 
tek 6 lutego br. o godz. Tej wieczór zabranie, na któ- 


rem wygłosi odczyt p. inż. J. Dabrowski z Warszawy na 
temat: - „Budowa kotłów „wysokoprężnych w kraju i za- 
granicą" (dalszy iag referatu p. prof. inż.: Chramińskie- 
go) z obrazami Świ Goście mile widziani! 
Bpa LOKATORÓW. Związek lokatorów (plac Matej- 
ki'8) urządza w niedzielę dnia 8 lutego br. o godz. 10 
ag. ry) laki. Na porządku dziem 


Zagajenie . wiecu; owa baraku dla eksmitowa- 
R (ref. „PŚ M. Burczyk); rozbudowa mia- 
sta (ref. dr Aschenbrenner). Na wiec ten zapraszą Wy- 


dział Związku pp. senatorów. posłów, prezydjum miasta, 
P ipezentanja v władz — iE j ogół g y 
wate 


„KRAKUS“ Przemysł spirytusowy i chemiczny S. A. wKrakowie 


V. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


W dniu 29 stycznia br. w lokalu Banku Małopol- 
akiego 8. A. w Krakowie odbyło się V. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akocjonarjuszów. 

Zebranie zagaił prezes Rady Zawiadowczej p. Dyr. 
Albert Urgar, stwierdzając jego prawomocność, po- 
cwem wdzielił głosu nacz. dyr. p. Seidenfrauowi, celem 
złożenia sprawozdanie. 

Sprawozdanie obejmuje rok gospodamczy od 1 wrze- 
nia 1923 do 31 września 1924. 

W tym czasie podwyższono kapitał akcyjny 2 
100.000.000 Mkp. na 250,000.000 Mikp., a to w drodze 
VHI. emisji akcji. 

Spółka wzyskała koncesję na urządzenie Oddziału 
wolnego składu w Szczakowie, gdzie na własnej par- 
eli około 4morgowej wybudowano duży magazym 
oraz zbiorniki na spirytus, jakoteż tor przemysłowy. 

Na wzmianikę zasługują jeszcze następujące inwe- 
stycje: wykończenie domów mieszkalnych dla urzę- 
dników i robotników; zakupno kotła parowego i po- 
wierzchni ogrzewalnej 250 metr. kwadr. wrav z za- 
murowaniem tegoż; zakupno zbiornika wolno stoją- 
cego o pojemności 8.000 hl. i zmoniowunie; zakupno 
wagi pomostowej i zmontowanie tejże; zakupno 2 że- 
taznych zbiorników o pojemności 1.500 hl. na zaciery 
dla gorzelni przemysłowej, celem osiągnięcia wiek- 
szej sprawmości; rozpoczęcie budowy zbiornika żeł.- 
betonowego w podwórzu na zamagazynowanie 250 
wagonów melasy; przerobienie starego zbiornika me- 
tasowego o pojemności 7.000 hl. na zbiornik na spi- 
rytus. 

Spółka posiada zatem zbiorniki wolno stojące o łą- 
cznej pojemności 20.000 hl. — Ponadto znajduje się 
w wolnym składzie 12 zbiorników żelaznych o po- 
żemności 2.200 bł. — Wszystkie zbiorniki mogą więc 
pomieścić razem 22.200 hl. spirytusu, 

Ogólne koszta inwestycji i budowy w r. 1923—-24 
wynoszą zł. 369.607.15. 

Produkcja w gorzelni w kammpamji 1923—24 była 
rekordowa. Przerobiono 430 wagonów meiasy, z któ- 
rej uzyskamo 125 wagonów spirytusu. W tym okresie 
była produkcja Spółki największa ze wszystkich go- 
rzałh w Państwie. 

Produkcją w rafinerji była również rekordowa, 
gdyż pmzerafinowano w tym okresie 353 wagonów 


spirytusu. Takiej ilości nie przerafinowała żadne inna 
rafinerja w Małopolsce. 

Obrót spirytusu w okresie sprawozdawczym wyno- 
sił 3,530.927 L proc. 

Spólka uzyskała pozwolenie na eksport spirytusu 
zagranicę do wysokości 75 wagonów. Z tej ilości wy- 
eksportowano 39 wagonów. Wysłano zagranicę rów- 
nież 8.500 kg. olejów -fuzlowych. 

Fabryka wódek i likierów była bez przerwy w ru- 
chu i osiągnięto w tej gałęzi większą produkcję, niż 
w roku ubiegłym. 

W fabryce potażu udoskonalono produkcją, albo- 
wiem Spóska wyrabia już potaż wysoko-procentowy, 
t. j. 90—95 proc. i będzie obecnie mogła tak pod 
względem jakości, aket j ceny z zagranicą koniku 


 rować. 


Zakłady Przemysłowe „Krakus“ uiściły tytułem po- 
datku akcyzowego w ubiegłej kampanji zł. 1,985.310. 

W okresie sprawozdawczym czymiła Dyrekcja szcze 
gólne zabiegi, by osiągnąć możliwie największy obrót 
tak w gorzelni, jak i w rafnerji, gdyż przewidywała 
rychłe wprowadzenie momopolu spirytusowego i li- 
azyła się z tem, że Dyrekcja Monopolu będzie stoso- 
wała kontyngent do wielkości produkcji i obrotu o- 
statnich trzech lat. Przewidywania te — jak się obe- 
cnie przekonać można — nie zawiodły. 

W kierumknu rozwoju przedsiębiorstwa zawdzięcza 
Spółka wiele Oddziałowi Krakowskiemu Banku Pol- 
skiego oraz Bankowi Małopolskiemu, które popiera- 
ły usiłowania Spółki z życzliwością i w wydatnej 
mierze, przez udzielanie odpowiednich kredyttów. 

Sprawozdanie powyższe przyjęło Zgromadzenie do 
zatwierdzającej wiadomości. 

Następnie złożył dyr. Seidenfrau sprawozdanie do- 
datkowe za okres od 1 września 1924 do 31 prenia 
1924. 

W tym okresie zakupiono 8 cysterm, tak, że obec 
nie posiada Spólka 18 własnych cystern. 

Inwestycje od 1 września 1924 do końca grudnia 
1924 wynoszą razem zł. 134.677.59. Jeżeli doliczy się 
inwestycje z ckresu kampanji 1923—24, które wyno- 
siły zł. 369.607.15, uzyska się okrągło kwotę 500.000 
złotych, jako sumę łącznych inwestyaji za czas 16-tu 


| miesięcy. 


W grudniu 1924 zawarła Spółka umowę z Dyrekoają 
Państwowego Monopolu Spirytusowego (D. P. M. 8.) 
w sprawie składowania i rafinowania spirytusu na ra- 
chumek Monopolu. Uzyskano kontyngent do rafino- 
wania, gwarantowany na 220 wagonów rocznie. Pra- 
wo odpędu dia gorzelni otrzymała Spółka największe 
w Polsce, a mianowicie 126 wagonów rocznie, z cne- 
go D. P. M. S. obejmie 60 procent, a reszta wypro- 
dukowanego spirytusu będzie przeznaczona na eks- 
port. | ` 
D. P. M. S. uznała prywatny wolny skład w Szcza- 
kowej za Oddział Zakladów Przemysłowych „Kra- 
kus“ w Krakowie, z którego nastąpi wydawanie spi- 
rytusu dla poszczególnych odbiorców na zlecenie D. 
=" 5 

Spólka zawarła również umowę w sprawie sprze: 
daży komieowej spirytusu na rachunek D. P. M. 8, 
tak na rzecz zakładów fabrycznych w Krakowie, ja- 
koteż i na rzecz Oddziału w Szczakowej. 

Umowy zawarte. z D. P. M. S. zapewniają zakładom 
przemysłowym Spółki pelny ruch i uwzględniwszy. 
wynagrodzenie za składowanie, rektyfikowanie oraz 
komisową sprzedaż spirytusu, zapewniają oprocente- 
wamie kapitału axcyjnego, amortyzację i zysk. 

Bitams za r. 1923—24 zamyka się w aktywach i pas 
sywach sumą  1,516.184:16 zł. przy zysku netto 
272.842.18 zł. Rachunek Zysków i Strat zaś sumę 
764.734.20 zł. 

Walne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie bilans 
wraz z rachunkiem strat i zysków, udzielając absoła-- 
torjum Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji Spółki, oraz 
postanawiając z zysku netto 272.842.18 zł. wydzielić 
na dywidendę 180.200 zł., czyli po 20 groszy od każ- 
dej akcji (po 280 Mkp. nomimalnie), płatną z dniem 
1 kwietnia 1925. 

Na cele społeczne i humanitarne przeznaczono kwo 
tę 2.751.75 zł. 

Majątek Spółki (nieruchomości i urządzenia fabry- 
czme bez inwentarza i zapasów) przeszacowany przez 
Komisję Województiką wynosi 1.901.983.60 zł. 

Bilans otwarcia na dzień 1 września 1924 zamyka 
się sumą w złotych 3,089.433.08. 

Walne Zgmomadzenie jednomyślnie postanowiło 0- 
kreślić kapitał zakładowy w sumie 1,802.000 zł., po- 
dzielony na 180.200 sztuk akkaji po zł. 10 nominalnie 
każda. 

W zwiąsziku z tem 901.000 sztuk akcji, znajdujących 
się w obiegu, postamowiono zamienić na 180.200 sztuk 
akcji złotowych w stosunku 5 akcji starych na jedną 
akcję nową 10-ci0 złotową. - 

Prezprowadzone wybory powołały jednomyślnie dọ 

Rady Zawiadowczej, występuiących przez wylosowa- 
nie pp. dyr. Dra Kazimierza Baudę i radcę Wacłoww 
Potuczkka, zaś do Komisji rewizyjnej ponownie pp. 
dyr. Jana Krzyżanowskiego, dyr. Maksymil jana Me- 
stera, jako członków i pp. sekr. Dra Rudolfa Beres 
i mec. dra Izydora Drohockiego jako zastępców. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodniczą- 
cy, zamykając obrady, wyraził podziękowanie Dyrek- 
cji, a przedewszystkiem naczelnemu dyrektorowi Sel- 
denfranwowi za imtenzywną i owocną pracę, dzięki któ- 
rej mogła Spółka w ubiegłej kampanji osiącnąć wcale 
korzystne rezultaty. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Spiewak własnej niedoli. 
(Sztuka w 3 aktach Ossipa Dymowa). 


Jest to sztuka napisana przez żyda i pnzezmaczona 
dla ghetta. P. Pekarski wyciągnał ją z repertuaru 


żydowskiego teatru żargonowego na scenę polską. 
W jakim celu? 

Trzeba jeszcza raz przypomnieć, że przeznaczeniem 
sceny miejskiej w Krakowie jest służenie narodowej 
sztuce polskiej. A zatem zarówno wciąganie tego te- 
atru w błoto propagandy komumistycznej, jak to by- 
ło na przedstaw'eniu „Śmierci na gruszy“, jak rów- 
nież wysługiwanie się żydom wystawianiem sztuk żar 
gonowych w oprawie polskiej — jest pogwałceniem 
idei, dla której ten teatr powstał. 


A że według prawa przyrodzonego każde odstęp- 
stwo od ide' mści się na tym, który się tego dopusz- 
cza, tak też i te ciągłe zdrady i odchylenia teatru 
miejskiego od awego przeznaczenia już się zemściły 
na teatrze miejskim, wypłaszając zeń prawie zupełnie 
polską inteligencję. Gdybyż jeszcze szło o obraz z ży 
cia żydów, żyjących w Polsce, miałoby to jakieś zna- 
czenie dla poznania ich psychiki na tle otoczenia pol- 
skiego. Ale przedstawienie życia żydów rosyjskich, 
opisanego z wybitną tendencją wywoływan'a dla ich 
drobnych i małostkowych przeżyć współczucia w 
ohwiłi, kiedy ustawicznie dokonywa się najazd ży- 
dów z Bolszewji na ziemię polską, robi na scenie kra 


aa wrażenie propagandy filo-żydowskiej. 

Sama sztuką osnuta na tle nieodwzajemniomej mi- 
łości biednego żydka do pokojówki z żydowsk eg» 
domu burżuazyjnego, ciekawa tylko ze względu na 
świetną charakterystykę żydostwa rosyjskiego, gra- 
na była z nakładem reżyserskiej pracy, jakiego nieje 
dna sztuka połska mogłaby jej pozadrościć. Zarówno 
role męskie (głównie p. Rodz ewicz), jak i kobiece (p. 
Klońska-Sauerowa), opracowane bardzo starannie, 
dowodziły, że przy obecnym. zespole mógłby teatr 
miejski stanąć nawet na wysokim poziomie, gdyby 
nie obecne kierownictwo teatru, które go przez nme- 
fortunny dobór repertuaru i jeszcze niefortunniejsze 
dyrygowamie siłami artystyczmemi z dnia na dzień 
coraz bandziej grzebie. 

L. Skoczyłas. 
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TEATR „BAGATELA“. 


„Ninetkz* 


(Komedja w 3 aktach P. Petera i H. Falka). 

Leciutka i zabawna sztuka spółki autorskiej „Ni- 
netka“ nie ma wprawdzie pretensji do nowości (mo- 
cno już bowiem trąci mysriką), ale ma słuszną pre- 
tensję — do powodzenia. 

Męski bohater sztuki, młodziutki bubek z arysto- 
kratycznej rodziny, ma ozwigodnego papę, który pra- 
gnie go jak najrychlej ożenić. Ale na awogje szczę- 
ddie ma on teź przyjaciela, który go zręcznie z sidał 


przez papę zastawionych zawsze ratuw'e. Także i tym 
razem, kiedy papo wyszukał mu jakąś notabene har- 
dzo bogatą, choć nie najmłodszą już markize. Młody 
hrabia, idąc za radą przyjaciela, pragnie zrazić mar- 
kizę do siebie, więc jedzie do miejsca, gdzie ma po- 
zmać markizę, ale w towarzystwie rzekomej kochaa- 
ki, którą gra wynajęta na ten ceł modystka Ninette. 
Nie wie jednak o tem, że ową modystką jest sama 
markiza, która dowiedziawszy się podstępnie od Ni- 
netty o planach hrabiego, prosiła ją o odstąpienie teg 
roli. W ciągu pobytu swego w towarzystwie hrabie- 
go, markiza odkrywa w sobie głębok: pociąg do je- 
go przyjaciela, którego też darzy pełnem zaufaniem. 
Gdy nagle młody bubek poznał, że ową markizą jest 
jego przybrana kochanka, gdy wreszcie postanowił 
na senjo prosić o jej rękę, jest już zapóźno. Markiza 
należy już do jego przyjaciela ciałem i duszą, 
Zarówno młody hrabia (Wesołowski) i jego przyjja- 
ciel (A. Kwiatkowski), jakoteż markiza (p. Barwiń- 
ska) wraz z swą rywalką (p. Makarczyk) stanowili 
doskomale zgraną fommalkę, oklaskiwaną przy otmas- 
tej widowni. 

P. Barwińska dała swej kreacji pekny podkład 
sentymentu, a p. Makarczyk poprawiła nieco wraże- 
nie pierwszego wrstępu. V Wesnłówski jest przykła- 
dem szybkiego rozkwitu talentu lekkiego amanta, 
który główny nacisk kładzie na wydobycie osobiste- 
go wdzięku i uroku. Wreszcie p. Fertner w roli mężu 
Cecylji toczył się komicznie jak kula bilardowa po 
spania. L. Skoczyłae. 


Sw. 8 


Zaniechanie wycieczek przez Saharę. 


Wydawszy około piętnasta mitjonów framków na 
budowę hotelów i schronisk, urządzenie zbiorników 
ná benzynę | warsztatów oraz na Mine inwestycje, 
oewiązane z obsługą wycieczek turystycznych iw po- 
przek pustyni Sahary, od Colomb Bechar, ostatniej: 
Stacji kolei algielskiej, do rzeki Nigru — paryska fa- 
bryka samochodów Citroena zmuszona była zanie- 
chać tego wielkiego przedsiębiorstwa, choć w dzien- 
nikach framenskich i angielskich zjawiły się już wiel- 
fcie jej ogłoszenia, zapowiadające te wyprawy tury- 
styczne mad Niger 
- Wydano już polecenie sprzedaży wielkich hotelów, 
zdmdowianych w Oolomb iBechar, tudzież w miastach 
Gao i Niamey nad Nigrem, opuszczenia schronisk, 
zbadowanych wzdłuż drogi, w pustymi Sahary į spro- 
wadzen:a z powrotem do Colomb Bechar samochodów 
i zapasów, moziokowamych wzdłuż tej drogi. 

Powodem tak magłego zaniechania, bez względu na 
poniesione straty wielkiego pnzedsiebiorstwa. neca- 
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Nieco o teatrze rzymskim 


Jedem z uczomych niemżiedkich, Colbert, wydał świe 
2o książkę pit. „Bankierzy i gra giełdowa przed 2000 
tat“, w której, chcąc dać wyczerpujący obraz życia 
Romy za czasów Angusta, omawia szerzej sprawy 
teatru rzymskiego. 

Wyjmujemy z tego rozdziału kilka interesującyrch 
szczegółów : 

Alby odwrócić Rzymian, pozbawionych wszelkich 
praw politycznych, od niebezpiecznych dla nowego 
rządu myśli, ofiarowano widowiska. Już Juljuszowi 
Cezarowi dał ciętą odpowiedź aktor Pylades, gdy mu 
czymił wyrzuty z powodu jakiegoś skandalu zakuliso- 
wego: „Cezamze, to twoje szczęście, że lud mami się 
zajmuje!“ 

Tragedja coraz częściej zaczynała być usuwaną ze 
sceny, a na jej miejsce — zupełnie jak za. naszych 
czasów — wiciskiały się nieprzyzwoite pantominy i 
sztuki z efektowną wystawą, te zw. teraz „bomby“. 

Imperator August starał się, ale napróżmo, o pod- 
niesienie upadająjcego już za jego czasów teatru. Za- 
kazał on także politycznych manifestacyj w teatrze, 


— 1 rain c m Á = 


T cego nowością swą już setki turystów, (był brak od- 
powiedniej opieki wiojskowej wzdłuż zamierzonej dro- 
gi przez rząd francuski. 


PAi dona ańiinia zz A PEP Eo, 
że: patrol frameuski mpadł w zasadzikę, urządzoną | 


przez powstańców marokańskich w odległości male- 
dwie 50 kilometrów od Colomb Bechar, w pobliżu 
drogi, którą miały przebywać samochody turystyez- 
me. Zapyttane wskutek tego algierskie władze wojsko- 
we, ozy mogłyby zapewnić turystom bezpieczeństwo, 
odpowiedziały pmzecząco. Nie pozostawało więc mic 
innego, jak rwynzec się piekmego zamiaru, 

Podobmo p. Citroen ma ża? do rządu francuskiego, 
że rząd ten zachęcał go do zorganizowania owych 
wycieczek, które byłyby chlubą dla francuskiego prze 
myshu samochodowego, nie uprzedziwszy o nebezpe- 
czeństiwie, na jakie narażeni byliby turyści, pmzeby- 
wiająjcy pustynię bez odpowiedniej osłony wo jskiowiej. 
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W ta agedjach grali tylko męteryźmi, ubani w ma- 
ski, W komedji jednak pofawity się na scenie kohiety, 
co obmiżało niebawem poziom moralny teatru. 

Zaczęto bawić się tylko wtedy, gdy na scenie wy- 


stępowaji ulubieni tenonzy i tancerki, z których jedną - 


Arbnisculę, uwiiecznił Horacy w swej satyrze, gdzie 
każe jej mówić: „Wystamcza mi, gdy mnie oklaskują 
rycerze — lud może muie wygwizdywać“. 

„Gwiazdy* otrzymywały już wówczas wysokie ga- 
że: aktor Roschus miał 600.000 sesterców pensji: nocz- 
nej, a tancerka Djoniisja — 200.000. 

Ale i przedsiębiorcom teatralnym działo się w Rzy- 
mie nieżle. Np. niejaki Aesopus miał 20 miljonów s- 
sterców majatku, zarobionych na teatrze. 

Mieszkańcy Rzymu kochali się w widowiskłach. 
Dość powiedzieć, że trzy wielkie teatry tego miasta, 
Iczące razem 49.500 miejsc siedzących, bywały za- 
wsze pełne za czasów pierwszych oesarzów. Oprócz 
tego wypelniali Rzymiamie po brzegi olbrzymie cyrki, 
znajlinjące się w miescie. 

Wystawa niektórych sztuk teatralnych imponowa- 
łaby nawet za naszych czasów. Np. w ulubionej wów- 
CZAS „Klitemnestrze'" wystąpiwało na scemie 600 mu- 


które byty podtrzymywane przez dobrze płatną kla- 1 łów, jakto stwiemdiza Cycero, a w „Konin Troja ńskim“‘ 
| nateżnło do wystawy 3.000 drbamów z wimem. 


RMIAISTRKCJA  OTWAKTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—17 
wiecrorem 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: 


| „AONIEŁ ERAKOWSKJ |" "Mr. 31 


Naweż „scena do obracania” nana byk Rzymia- 
mom. Urzyjdził ją niejaki Seriborins Ouro w teatrze 
przez siebie zbudowanym, gdzie w dzień: grali Pd 
rzy, a wieczorami walczyli gładjatorowie. | 


Fabryka podrabianych obrazów 


w Niemczech. 


W miasteczku Mórs, polłożonem niedaleko. Diiszef- 
dortu, udato się polidji wyfkiryć formalną fabrykę pod- 
rabiamych ahrazów z podpisami pierwszorzędnych ży- 
jących malarzy niemieckich. 


Fabryka, będąca własnością niejakiepo Franza, d- 
genta handlowego z zawodu, pobiła bajeczne mteresy,. 
gdyż Framz pacit najniższe ceny artystom za fałszer- 
stwa, a za słałszowane obrazy brał kolosalne sumy. 

Wreszcie urwało się ucho u dzbana. 

Pewien „kunsthintier“, zmaieukały w Móm, ku- 
pił od Franza dwa obrazy olejne, których autorem 
miał być znany malarz niemiecki, prof. won Gebhard 
z Düsseldorfu. Nabywcy wpadły jednak w oko pewne 
słabe strony w wykonaniu tych obrazów i udał się o- 
sobiście do prof. Gebharda, aby ten mankament ma: 


wyjaśnił. Profesor oświadczył, że przedłożone obrazy 
są podnobüone, bo on ich wcale nie malował. 


Stropiony , „kumsthamdler" udał się do policji, która, 
wiz ajwszy rw obroty Franza, wykryła prowadzone prze 
zeń przedsiębiorstwo. Padman Śledztwa skonfiskowa- 
mo 24 obrazy w roamaitem stadjum wykończenia, kité- 
re miały być puszozone następnie w obieg, jako ory- 
gimały mistrzów niemieckich i aresztowano 15 arty- 
stów-mailarzy, którzy zajmowali się ich podrabianiem. 

Sąd łamtnikzy w Düsselklorfie skama? Franza na 1 i 
pół noku ciężkiego więzienia za dokonane oszustwa 
przy spmzedaży obrazów, malarzom zaś i | 
tylko dmobne kary aresztu, poniewa dopuszczali się: 
fałszerstw, zmuszeni do tego poprostu płodem, jak to 
mw czasie rozprawy dowiedli. 


Koniec części redakce inej 


Redaktor naczelny i odpowiedzia'ny' 


ALEKSANDER BŁAŻE p 
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ogłeszeń 
Redakcja mie otnowiada. 


Drobne ogłoszenia ra słowo zł. 0.10 — dba poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobna o treści matry- 


sonjałnej zł. 0.12 — wiersz mifiim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w mbryce „Nadesłane* zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronioe zł, 0.40 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. i 
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Fabryka pany dachowej I plyt zltyjnyh 
AUCHAN 


wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 


FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY 


PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. 


1. p. między godz. 3—5 popoł. Telefon 2196. 
TPOODOPJOOODOOCOOOOOOOJOCO O0OODOOOODOOOONOWEJ 


DZT ACACM WO ZOEMEJ 
Rrawcę! . 
Bezpłatnie informują 
jak ulepszyć 
przedsiębiorstwo 
Lewitanus Łódź. 


NSE "NY do szycia znanej 

dobroci oryginalne „fa- 
sprzęckiege”. Hurt Detal Raty- 
Tanio- poleca Skła1 fabry- 
czny „The Kasprzycki Com- 
pany“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104-51 wła- 
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 


CE PALELERURECO PPU KT EE 
GIZA PE EE 


w dobrym stanie 4 po- 
koje, kuchnia, zaraz wol- 
ny bez długu, z pięknym 
ogrodem zaraz za 9 tys. 
zł. dosprzedania.Wiado- 
mość : Maddi Starołęka. 
BEIEMEBIEC 
DIHZODIODIODOOU 
Brzytwy, Scyzoryki, noży- 
czki, maszynki do włosów 
i samogolenia z najlepszej 


stali po cenach konkuren- 
cyjnych po:eca 


Jóżel Zubikowshi 


Kraków plac Mariacki 9. 
obok kościoła Św. Barbary. 


OCHOOCNICDNE 


doo 


DROBNE OGŁOSZENIA 


SIEROTA bardzo inteligentna, z dobrej Todziny, włada-. 
jąca językiem trancuskim, pragmie ki towarzyszką po- 
dróży lub na zawsze do starszej ia do Ad- 
ministraoji „Gońca* pod „Sierota“. 4i 


KUPIĘ PARCELĘ w pobliżu tramwaju. Pośrednictwo 
w ykdu czo ne. Zgłoszenia pod „Helios“ do Adm. „Gońca“. 
SZUKAM pokoju z kuchenką, za normalnym W = LEO WIEM 
czymsmem, bez „odstępmego'. Łaskawe zgłoszenia 
sA „Niaanczycielka* do Adm. „Gońca“, 


p E R o CL, 


EMERYTOWANY urzędnik, dotknięty nieuleczalną cho- 
roba, mający żonę również ciężko chorą, prosi litościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 


KASZEŁ i przeziębienie Bem radykalnie pastylki Ko- 
ok. JRE blaszane 1 złoty. żądać w aptekach i pre. 


ETETETT TTR ZAE 


lucerne, wszelkie koniczyny, trawy, nasiona oko-- 


| powe, warzywne í kwiatów, łyko, maść ogrodni- 


czą oraz rozmaite preparaty chemiczne przeciw 
mszycom i wszelkim innym szkodnikom roślin- 
nym poleca 


ALEKSANDER SZYFTER 
SPECJALNY SKŁAD NASION 
POZNAŃ, ulica Wielka 1. 11. — Teleton 3904. 


Na żądanie wysyłam cennik gratis i franko. 
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Krakkoweka Drukarnia Nakłudowe w Krakowie pod semacem J, Berkewieri 


